
1. Projekt traktatu pokojowego z Niemcami
2. Przygotowanie traktatu pokojowego

z Niemcami i zwołanie konferencji pokojowej 
najpóźniej w październiku 1954 roku

— nowe konstruktywne propozycje 
delegacji ZSRR na Konferencji Berlińskiej

Oświadczenie W. M. Mołotowa
wiedzmy, Związkowi Radziec­
kiemu.

Przyznajemy, że w uchwa­
łach poczdamskich Jest n'e- 
nialo przestarzałych Już punk­
tów. Niemniej Jednak zasadni­
czy sens tych uchwal pozosta- 
Je w mocy w całej pełni. Sens

ko Europy. Wszyscy Jednak 
wiedzą, że Związek Radziecki 
ucierpiał więcej od Innych 1

tych uchwał polega na tym. 
by rozwiązując problem nie­
miecki, Francja, ZSRR, Anglia 
i Stany Zjednoczone działały 
razem i aby nasze kraje zna­
lazły wspólny Język z naro­
dem niemieckim, a mianowicie 
Z Jego siłami demokratyczny­
mi, ażeby nlo dopuścić do no­
wej wojny w Europie.

Wspomniane układy między 
czterema mocarstwami wyraź­
nie wytyczyły drogę do zapew 
nlenla tazpteczeństwa w Euro­
pie. Jeżeli zgodnie z tymi u- 
kładami czterech mocarstw nie 
dopuścimy wspólnym wysił­
kiem do odrodzenia mllltaryz- 
mti niemieckiego — usuniemy 
glówne niebezpieczeństwo no­
wej wojny w Europie 1 przez to 
wzniesiemy poważne przeszko­
dy na drodze do przygotowa­
nia i rozpętania nowel wojny 
światowej. Jeżeli zrezygnuje­
my ze wspólnej i uzgodnionej 
akcji czterech mocarstw oraz 
dopuścimy do odbudowy mlll- 
taryzmu niemieckiego — to 
wówczas żadne układy m’ędzy 
narodowo nie zdołają dać nam 
w ystarczających gwarancji, 
któro by zapobiegły nowej woj 
ir«> światowej. W tyin wszyst­
kim naród niemiecki Jest zain­
teresowany w nie mniejszym 
stopniu niż inno narody.

Przebywając w Berlinie, od­
czuwamy ze szczególną silą 
Clężki-o następstwa wojny rów­
nież dla narodu niemieckiego. 
Rozpętanie nowej wojny świa­
towej doprowadziłoby w ola­
nych warunkach, pomijając 
wszystkie Inne skutki, do tik 
poważnego nieszczęścia. Jak 
groźba wojny bratobójczej 
między samymi Niemcami.

Naszą konferencja znalazła 
się w dość niezręczne| sytua­
cji. Omawiamy problem nie­
miecki w Berlinie bez udzia­
łu Niemców.

Obecni tu ministrowie Fran­
cji, Anglii i Stanów Zjedno­
czonych nie zechclell wysłu­
chać rządu Niemieckiej Repu,

nie ądpowladą to absolutnie 
rzeczywistości. Te zadowolone 
z siebie osobistości oficjalne 
z Niemiec zachodnich nie ze- 
chclały zasiąść przy Jednym 
stole z członkami rządu Nie- 
trjedklej Republiki Demokra­
tycznej powołanymi do władzy 
przez przytłaczającą większość 
ludności Niemiec wschodnich. 
Jiik dowiodły tego przenrowa- 
dzone tu demokratyczne wy­
bory parlamentarne i liczne 
fakty z życia codziennego. 
Bj la to demonstracja politycz­
nej krótkowzroczności wspom-n 
nlanych kół oficjalnych. Jed­
nakże delegacja radziecka u- 
waża za rzecz możliwą napra- 
w'enle popełnionego błędu. W 
tym celu moglibyśmy w przy­
szłości skorzystać z okazji wy­
słuchania przedstawicieli Nie­
miec wschodnich 1 zachod­
nich, przynajmniej w poszcze­
gólnych, najważniejszych spra 
wach składających 6lę na pro­
blem niemiecki. Można byłoby 
to uczynić również w omawia­
nej dzisiaj sprawie.

Delegacja radziecką propo­
nuje lako punkt wyjścia uzna­
nie faktu, że problem niemie­
cki Jest przede wszystkim 
sprawą samego narodu nie­
mieckiego, samych Niemców. 
Naród niemiecki nie może 
być po prostu Jakimś tam o- 
blektęrn uchwał czy działań 
Innych państw. Tylko on 
sam, tylko sanij Niemcy mogą 
rozwiązać Jak należy problem 
niemiecki. Inne rozwiązań'-? 
problemu niemieckiego było 
by nierozsądne i w stosunku 
do narodu niemieckiego nie­
sprawiedliwe.

Z druglei strony okolicz­
ności związane z druga woj­
ną światową doprowadziły nas 
do takiej sytuacji, że Związek 
Radziecki, Francja, Anglia 
I Stany Zjednoczone nie mo 
gą stać na uboczu od rozwią­
zania tego problemu, nie mo­
gą być w tej sprawie Jedynie

(Dalszy ciąg na 2 str.)

bllki Demokratycznej, powo 
ItiJąc się na opór rządu 
Adenauera. Zgodzili się oil z 
t}mi oficjalnymi osobistościa­
mi zacljódnlo-nlemiecklmi, któ 
re wyobrażają sobie, że repre 
zentują rzekomo wolę c_..go 
fiarodu niemieckiego, chociaż

Ministrowie kontynuowali 
dyskusję nad drugim punk­
tem porządku dziennego ~ 
„Problem niemiecki t zadania 
zapewnienia bezpieczeństwa 
Europy".

Bldault zgłosił swoje uwa­
gi na ten temat. Oświadczył 
on ponownie, że zgadza się z 
głównymi wytycznymi planu 
przedstawionego przez Edena 
na posiedzeniu ministrów 29 
stycznia. Bldault twierdził, 
że plan ten może stanowić 
podstawę dyskusji i zarezerwo 
wał sobie prawo poczynienia 
w toku dyskusji dodatkowych 
uwag. N'a razie — oświadczył 
Bldault — ogranicz? się do u- 
was w sprawie składu przewt 
dzianet przez plan Edena ko 
mis)! nadzorującej, .lak wlado 
mo. w myśl wspomnianego 
nlanu komisja ta składać się 
ma z przedstawicieli czte­
rech nwarstw z udziałem lub 
taz udziału os^b neutralnych 
t kontro’ować przebieg wylro 
rów o?óJnon!emleck!ch. B'.- 
dault oświadczył, że woli, 
ąbv w skład komisji otaerws 
cvlne.| wchodzili przedstawi­
ciele krajów neutralnych, co 
letro zdaniem, ułatwiłoby sto­
sowanie w tej komisu zasady 
większości przy oodejmowa- 
nlu uchwał. Bldault poruszył 
rastenn'e oświadczenie W. M 
Mołotowa 7łożono na posie­
dzeniu w dniu 30 stycznia, ?a 
wiem lace pierwsze uwagi de­
legaci' ’“’dz,eck'.e| na temat 
planu Edena.

Francuskt minister Spraw 
Zagranicznych oświadczył, że 
uważa za „pozytywny ele­
ment" uwag Mołotowa o- 
kollczność. iż przywiązuje się 
w nich wagę do przeprowa­
dzenia wolnych wyborów ogół 
nonlemlecklch. Bldault usiło­
wał równocześnie wywołać 
wrażenie, to można rzekomo 
zapewnić rzeczywiście wolne 
wybory w oparciu o propozy­
cje Edena.

Bldault wskazał następnie 
na wypowiedź W. M. Mołoto­
wa, iż rząd radziecki Jest za 
tym, aby w wyniku wyborów 
ogólnonlemlecklch państwo 
niemieckie było rzeczywiście 
wolne | mogło swobodnie de­
cydować zarówno o swej poli­
tyce wewnętrznej. Jak j za­
granicznej. Nie wynika to — 
jak wykazał w swym oświad­
czeniu 30 stycznia W. M. Mo­
lo! ow — z planu Edena. Bl­
dault twierdził Jednakże, lż 
żądanie przedstawione przez 
delegacje radziecką zgodne 
Jest rzekomo z tezami, któ­
rych broniły mocarstwa za­
chodnie w ich notach do 
Związku Radzieckiego w cią­
gu ostatnich dwóch lat.

Bldault oświadczył, że — 
tak Jak on to rozumie — w 
niani© Edena nie chodzi o to. 
aby automatycznlo rozciągnąć 
ną cale Niemcy zobowiązania 
w dziedzinie polityki zagrani­
cznej, które podpisane zosta­
ły przez rząd bońskl. m. In. 
układ paryski w sprawie włą­
czenia Niemiec do „europej­
skie | wspólnoty obronnej". 
Dodał on. że Francja nie wy­
suwa Jako warunku zjedno- 
czenla Niemiec, przystąpienia 
tych ostatnich do „wspólnoty 
obronnej", lecz z drugiej stro 
ny nie uważa za możliwo żaka 
zanle tero Niemcom. Bldault 
ponownie podkreślił, że zga- 
d-.ą sję ca’kowlcle z punkta­
mi planu Eden-ą przewidujący 
m| wsze'ki nadzór mocarstw 
zachodnich, zarówno nad przy 
polowaniem wyborów w Niem 
czpeh. Jak i nad ich prze pro 
wadzeniem — punktami po­
dyktowanym! nieufnością do 
n!em!eck'-h sił demokratycz­
nych. Wbrew fak*om Bldault 
bronił układu bońskiogo ma- 
lacego rzekomo na celu przy­
spieszenie zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami, mi­
mo tż powszechnie w'ndomo. 
7“ ukł^d ten da|p USA. An­
glii f Fr-ndi prawo okupo­
wania N'omfee zachodu'ch 
przez długi okres czasu.

Następnie zabrał głos Eden, 
który oświadczył, że w sfor­
mułowaniu druglceo punktu

porządku dziennego omawia­
nego obecnie przez minist­
rów, sprawa Niemiec wląże 
się z problemem zapewnienia 
bezplec7eństwa Europy. Zre­
dagował to w ten sposób 
p Molotow, f ja również zga­
dzam się całkowicie z tym — 
stwierdził Eden — że -słuszne 
będz'e stawianie tych dwóch 
problemów w takim trybie.

Rozwiązanie problemu nie­
mieckiego — zaznaczył on — 
nowin no obejmować gwarancję 
bezpieczeństwa Europy. Wszy­
scy le-sfeśmv cbowląząn! dać 
na-rdnwi niemieckiemu moż­
ność życia w warunkach wol­
ności i demokracji, aby md?ł 
on zaląć swe m'ejsce wśród 
m'łfiincvch pokój narodów 
świata. ta została włą­
czona do ł'kładu PcczdArr-skte-- 
go I n Molo‘cw w<pronn'ał o 
nle| 29 slvczńla. Powinniśmy 
pobierać tę zasadę. Inez n'e 
ózbaęzzi ło. ♦-» wszystkie r>-> 
stanowienia1 Układu Poczdam­
skiego mogą być obecnie za­
stosowane.

Eden zgodził się. że koniec’’, 
ne |est istnienie gwaranci! 
przeciwko wznowieniu agre*ti 
niemieckiej, stwierdzając. >e 
cele czterech mocarstw odno­
śnie problemu niemieckiego są 
jednakowe.

Nie Jesteśmy tylko zgodni 
co do tego — ośwt-cłocł on — 
lak osiągnąć te cele. Eden po­
wiedział. że zamiarem mo­
carstw zachodnich jc--t wli­
czenie Niemiec w skład mi­
łujących pokój narodów oraz 
twierdził, tż droga do tego P"o 
wadzi rzekomo przez utworze 
nie ..europelsklej wspó'noty o 
bronnej". Powtarzalne stare, 
od dawna znane I dawno Już. 
obalone argumenty w obronią 
,.euror>c|skle| wspólnoty obron 
ne|" Eden twierdził, że posia­
da ona rzekomo charakter o- 
bronnv. że nie służy rzekomo 
przygotowaniu agresji prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu I nie zmierza do wskrze­
szenia mllltaryzmu niemieckie 
go-

Reasumując — Jak wyraził 
się Eden — stanowisko trzech 
mocarstw zachodnich, brytyj­
ski minister spraw zagranicz­
nych oświadczył, że nie mo­
gą one powrócić ..do typu kon 
troll czterech mocarstw", prze 
widzianej w Układzie Pocz­
damskim 1 uważają za bardziej 
rozsądne ..zjednoczenie Nie­
miec z lnnvml krajami Euro­
py".

Eden stwierdził, że nie za­
mierza domagać się, aby rząd 
ogólnonlemleckl był z góry zo 
bowlązany przyjąć układ o 
„europejskiej wspólnocie o- 
bronnej", bądź Jakiekolwiek ln 
ne zobowiązania międzynaro­
dowe. Dodał on Jednak, ża Jak 
uważają mocą ret wa zachodnie, 
rząd ogólnonlemleckl „zechce 
to uczynić".

Nawiązując do uwagi W. M. 
Mołotowa, że propozycjo w 
sprawie wyborów ogólnonle­
mlecklch zawarte w planie an­
gielskim nacechowane są nie­
ufnością do niemieckich eił de 
mokratycznych, Eden doma­
gał się w dalszym ciągu, aby 
wybory ogólncnlemleckle zo­
stały przygotowane i przepro­
wadzone pod kontrolą mo­
carstw okupacyjnych oraz usi­
łował dowieść, lż w takich wy­
borach naród niemiecki będzie 
inógl rzekomo wyrazić swą wo 
lę

Następnie złożył oświadcze­
nia W. M. Molotow,

Jak Już podawaliśmy, pozlo 
żenlu swego oświadczenia W. 
M. Molo:- w wręczył mini­
strom spraw zagranicznych 
Anglii, Francji i USA teksty 
dwóch projektów delegacji ra­
dzieckiej: „Projekt rządu ra­
dzieckiego w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami" 1 
„W sprawie przygotowania tra 
ktatu pokojowego z Niemcami 
I zwołania konferencji pokojo­
wej w sprawie traktatu pc-ko, 
jowego z Niemcami".

Na tym pceiedzenle zakoń­
czyło 6le.

Siódme posiedzenie 
ministrów spraw zagranicznych 

czterech mocarstw
BERLIN. Jak Już podawaliśmy, siódme posiedzenie 

konferencji ministrów spraw zagranicznych odbyło się 
1 bm. w siedzibie wysokiego komisarza ZSRR w Niem­
czech na Unter den Linden. Na posiedzeniu przewodni­
czył W. M. Molotow.

BERLIN. W dniu 1 lutego br. odbyło się siódme po­
siedzenie konferencji ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw. Na posiedzeniu tym minister Spraw 
Zagranicznych ZSRR W. M. Molotow złożył następujące 
oświadczenie:
— Przystąpiliśmy do oma­

wiania problemu niemieckie­
go. W naszym porządku dzień 
nym sprawa tą figuruje pod 
nazwą „Problem niemiecki 
1 zadania zapewnienia bezpie­
czeństwa Europy".

O wynikach Konferencji 
Berlińsklei będzie się sądzić 
przede wszystkim według te­
go, co da dyskusja nad tym 
problemem.

Dla narodów Europy, a w 
tym również dla samego naro­
du niemieckiego. Istotne zna­
czenie będą miały tylko takie 
decyzje, które nie w słowaąh, 
lecz w czynach będą zmierza­
ły d0 zapewnienia pokoju t 
bezpieczeństwa w Europie. U- 
chwały nasze powinny służyć 
zasaSnlczgmu celpwl: — zape^. 
nlenlu pokoju w Europie, a 
więc również zapobieżeniu 
niebezpieczeństwu odrodzenia 
się -mllltaryzmu niemieckiego.

Czy obecni tu .przedstawi­
ciele Francji. Wielkiej Bry­
tanii t Stanów Zjednoczonych 
zgadzają się z tym. że główną 
odpowiedzialność za rozpęta­
nie zarówno pierwszej Jak 
1 drugiej wojny światowej 
ponosi milltaryzm niemiecki? 
Mam nadzieję, że tak. Zada­
nie nasze polega na tym. aby 
nie dopuścić do wytworzenia 
się takiej sytuacji, w jakiej 
agresywny milltaryzm niemie­
cki mógłby znów zakłócić po­
kój w Europie I rozpętać trze 
clą wojnę światową.

Ludzie radzieccy zawsze o 
tym pamiętają. Nie moyą 
oni zapomnieć o tych niezli­
czonych ofiarach, jakie po­
niósł nasz naród w przeszło­
ści, 1 o których przytoczone 
poniżej liczby i fakty ‘dają sła 
be tylko pojęcie. Szczególnie 
wielkie były te ofiary w cięż­
kich latach napaści hitlerow­
skiej na ZSRR, która nastąpi­
ła po napaści na Czechosło­
wację, Polskę, Belgię, Fran­
cję, Holandię, Danię, Norwe­
gie 1 Jugosławię.

Czyż możemy zapomnieć, 
łe wskutek napaści hitlerow­
skiej 1.710 miast 1 przeszło 
70 tysięcy wsj j osad w na­
szym kraju zostało całkowi­
cie lub częściowo zburzonych 
łub spalonych? Wiadomo po­
wszechnie. że obliczenia flnan 
sowę wartości strat poniesio­
nych przez Związek Radzie­
cki wykazały. \t tazpośrednle 
szkody wyrządzone na otaza- 
rach Związku łiadzlecklego 
okupowanych przez hitlerow­
ców wynoszą według niepeł­
nych bynaJmnlM danych 128 
miliardów dolarów. .Odpowled 
nie szczegółowe dane oficjal­
ne podano zostały do wiado­
mości publicznej.

Czyż możemy zapomnieć, 
że wskutek agresji mllltary­
zmu niemieckiego Związek 
Radziecki stracił bezpowrot­
nie na polach walk oraz wsku 
tek bezlltosnei deportacji o- 
bywatell radzieckich poza 
granicę ojczyzny — około 7 
milionów ludzi. Wielkie 
także ofiary poniesione przez 
Inne narody Europy i nie tyl-

Posiedzenie ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw ZSRR, USA, Anglii I Francji. 
Na zdjęciu: delegacja radziecka na sali obrad. Pośrodku minister Spraw Zagranicznych ZSRR - 
W. M. Molotow.

dźwigał na swych tarkach 
główny ciężar walki przeciw­
ko agresji, walki o ustanowie­
nie sprawiedliwego pokoju.

Wyrażając najgorętsze prag 
nlenla 1 wolę 6wego narodu, 
rząd ZSRR uważa, lż Jego o- 
bowlązkicm Jest uczynić wszy­
stko, co leży w (ego mocy, 
aby nie dopuścić do nowej 
wo|ny światowej. Dlatego też 
rząd radziecki będzie 6ię 
sprzeciwiał wszelkim próbom 
odrodzenia mllltaryzmu nie­
mieckiego. Cl. którzy przyczy 
nlają sle dziś do odrodzenia 
mllltaryzmu niemieckiego I*> 
noszą największą odpowie­
dzialność z«ą lasy pokoju, a 
przede wszystkim za losy na­
rodów Europy. *

Jakie Jest stanowisko 
Związku Radzieckiego w spra 
wie problemu niemieckiego? 
Stanowisko Związku Radziec­
kiego — mówiąc krótko — 
polega na tym, aby nlkze kra 
Je — Francja. Wielka Bry­
tania. Stany Zjednoczono 1 
Związek Radziecki kierowały 
się w tej sprawie tymi podsta­
wowymi zasadami naszych 
wspólnych uchwal, które zo­
stały jednomyślnie powzle'e 
nrzez nae poprzednio < któro 
stwierdzała konieczność za 
oewnlen!-, pokoju i zapobieże­
nia możliwości nowej ngres'1 
ze strony mllltaryzmu nie­
mieckiego. \

W uchwałach ty.ch ustalono, 
żo Związek Radziecki. StanY 
Zjednoczono 1 Wielka Brytan:: 
będą współdziałały w tym kie­
runku, by dopomóc naro'owl 
niemieckiemu do odbudowania 
swego państwa na zasadach 
demokratycznych 1 pokojo­
wych. Do tych uchwal przyłą­
czyła się również w swoim 
czasie również Francja, cho­
ciaż obecnie p. Bldault raz po 
raz odgradza się od tych u- 
zgodnlonych decyzji. Sądzę 
Jednak, że Francji uchwały te 
są nie mniej potrzebne niż, po



Oświadczenie ministra W. M. Mołotowa
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biernymi obserwatorami. Od 
czasu zakończenia wojny przy 
pada im aktywna 1 szczegól­
nie odpowiedzialna rola w roz 
wiązaniu problemu niemiec­
kiego.

Dotyczy to oczywtście tyl­
ko obecnego okresu, kiedy 
nie został leszcze zawarty 
traktat pokojowy z Niemca­
mi. Skoro tylko traktat poko- 
Jowy z Niemcami będzie za­
warty — a o to. by to przy­
spieszyć musimy się naresz­
cie zatroszczyć — Niemcy w?) 
dą w poczet równouprawnio­
nych państw Europy. Można 
nie wątpić, że wysoki poziom 
kultury niemieckiej i rozwi­
nięta gospodarka pokojowa za 
pewni Niemcom godne miej- 
sce wśród Innych wielkich 
mocarstw świata.

Natomiast aż do chwili za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami nasze cztery pań­
stwa powinny działać nie każ- 
de z oeobna, lecz wspólnie, aże 
by doprowadzić do zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami i zapewnić narodowi nie 
miecklemu przywrócenie Jed­
ności swego państwa narodo­
wego. ażeby dzięki naszej 
wspólnej akcji 1 wysiłkiem 
pokojowych sił samego narodu 
niemieckiego stworzyć takie 
warunki, by odbudowane Nlem 
cy nie 6tały się w przyszło 
ścj nowym ogniskiem agresji, 
lecz stały 61e Jednym z równo 
uprawnionych członków rodzi 
nv miłujących pokój narodów 
Europy. Nie ulega wątpliwo­
ści, że jeś’1 nasze cztery pań­
stwa będą działać wspólnie 1 
nie będą próbowały wykorzy­
stać choćby części Niemiec 
dla przeciwstawienia Jednych 
państw europejskich Innym 
państwom europejskim —wów 
czas pomyślnie rozwlążemy 
problem niemiecki. W tym wy 
padku nie ucierpiałyby intere 
sy któregoś z czterech państw 
lub Jakichkolwiek innych 
państw miłujących pokój, a 
Jednocześnie byłoby to naj- 
lepsze rozwiązanie problemu 
niemieckiego z punktu widze­
nia zapewnienia praw narodo 
wych i żywotnych Interesów 
samego narodu niemieckiego.

Na inną drogę popychają 
Niemcy plany utworzenia t. 
zw. .,europejskiej wspólnoty 
obronnej". Sens polityczny 
tych planów polega na tym. 
ż-3 trzy państwa — Stany Zjed 
noezońe, Wielka Brytania i 
Francja — usiłują wraz z ko­
lami oficjalnymi dzisiejszych 
Niemiec zachodnich zmorno- 
wać blok wo'skowy, wymię- 
rzony przeciwko czwartemu 
państwu — Związkowi Radziee 
klemu.

Obecnie nastąpił właśnie 
moment, w którym do tego 
Bloku wymierzonego przeciw­
ko ZSRR wciaga 6ię wszelki­
mi sposobami Niemcy zachod­
nie, dając im możność .przy­
stąpienia do wskrzeszenia ml- 
litaryzmu niemieckiego. Ozna­
cza to Jednocześnie, te trzy 
mocarstwa zachodnie prowa­
dzą nie tylko politykę wymie­
rzoną przeciwko wskrzesza-nlt. 
milltaryzmu niemieckiego, 
lecz, politykę współpracy woj­
skowej z obecnymi oficjalny­
mi kołami Niemiec zachod­
nich. która fawnie Uczą na 
rychłą legalizację milltary­
zmu niemieckiego.

Nie można nie zwrócić 
uwagi na fakt, że politykę 
taką prowadzi obecnie nawet 
rząd francuski. Nie będzie 
żadnej przesady, jeśli się 
stwierdzi, że ta polityka wy­
raźnie pozbawiona wszelkiej 
perspektywy, wywołuje zrozu 
miale zdziwienie większości 
narodów Europy.

Uzasadniając tę politykę 
rządu francuskiego, p. Bl­
dault przedstawiał tu zagad­
nienie w takt sposób, jak gdy 
by istniała tylko ta alterna­
tywa. o jakiej wspomniał. Ja­
każ jest ta alternatywa? Przy 
taczam słową p. Bldault wypo 
wledzl*ne na posiedzeniu z 
25 stycznia:

..Ważne lest. aby nie pozo­
stawić w środku kontynentu 
i rolowanych Niemiec, a jedno 
cześnle, aby zipobjec odrodzę 
niti sie wszelkiego agresywne 
go milltaryzmu. Pod tvm 
względem możliwe sa tylko 
dwie formuły: formuła przy, 
m isowe.1 kontroli 1 formuła 
,,stowarzyszenia".

Tak więc, według tego, co 
mówił p. Bldault. w stosunku 

do Nlemleo możliwa Jest al­
bo ,.formuła przymusowej kon 
troll" — w tym miejscu mówił 
on nawet o ..bezterminowe! 
kontroli" — albo „formuła 
stowarzyszenia". W danym wy 
padku chodzi o zupełnie spe­
cyficzne „stowarzyszenie".

Z sensu słów p. Bldault wy­
nika. że postanowienia Uklaau 
Poczdamskiego dotyczące Nie 
mleć interpretuje on Jako for­
mułę „przymusowei kontroli". 
Przedstawia on przy tym 
sprawę w ten sposób, lak gdv 
by ktoś usiłował narzucić 
Niemcom kontrolę lnnyth 
państw na czas nieograniczo­
ny. Jest to oczywiście Inter, 
pretacja błędna.

Tymczasem, Jeżeli nie bę­
dzie 6ię odkładało bez końca 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami, lecz przystąpi się 
— Jak tego żąda np. Związek 
Radziecki — do przygotowania 
traktatu, nie trzeba będzie 
wówczas wiele czasu na to, by 
zawrzeć traktat pokojowy bez 
dalszej zwłoki. Przecież zai- 
wa-rllśmy traktaty pokofowe ze 
wszystkimi Innymi państwami 
Europy, nie wyłączając takie­
go kraju Jak Włochy.

Jeżeli ministrowie czterech 
mocarstw nie będą tego odwle­
kali. wówczas 1 Niemcy będą 
miały traktat pokojowy, na pod 
stawie którego uzyskają rze­
czywistą wolność działania w 
swoich sprawach wewnętrz­
nych 1 zewnętrznych. A naród 
niemiecki Już od dawna ma 
prawo do takiej prawdziwej 
wolności. W przeciwnym wy­
padku nie można traktować se­
rio oświadczeń, że Niemcy po 
winny żyć „w warunkach wol­
ności". Nie wystarczy samo 
tylko mówienie o wolności Na­
ród niemiecki powinien nare­
szcie uzyskać tę prawdziwą 
wolność.

Z drugiej strony p. Bldault, 
uciekając się do mglistej „for­
muły stowarzyszenia", domaga 
się utworzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej", t. J. mó­
wiąc prościej, utworzenia 
armii zachodnio - europejskiej, 
do której włączono by odbu­
dowany Wehrmacht niemiecki. 
Powstaje zupełnie swoiste „6to 
warzyszenle", które nazwać 
można w zwykłym Języku u- 
grupowanfem wojskowym kil­
ku państw zachodnio - euro­
pejskich, wymierzonym prze­
ciwko innym państwom euro­
pejskim. Innymi słowy, auto­
rzy formuły „stowarzyszenia" 
zamiast troszczyć się o pokój 
między państwami europejski­
mi przygotowują własnymi rę­
kami nie utrwalenie pokoju, 
lecz nową i przy tym nlezmler 
nie groźną wojnę w Europie. 
Dziwna Jest okoliczność, że 
niektórzy przedstawiciele Frań 
cli wmówili 6obfe, lż Francji 
potrzebny lest rzekomo nie so­
jusz z ZSRR i Innymi miłują­
cymi pokój państwami euro­
pejskimi, lecz blok wojskowy 
z jedną choćby częścią Nie­
miec — blok wymierzony prze 
ciwko ZSRR. Polsce. 1 innym 
państwom, Jakkolwiek te pań­
stwa stanowią najbardziej a'e- 
zawodną ostoję pokoju I beż- 
pleczeństwa ogólno - europej­
skiego oraz pragnęłyby być 
niezawodnymi sojusznikami 
Francji, zainteresowanymi w 
tym, by nie dopuścić do nowel 
wojny. W samej rzeczy Jeżeli 
mamy mówić o krajach, któ­
rych przedstawiciele uczestni­
czą w obecnej konferencji, to 
któż. Jeśli nie Francia I znacz­
na część Związku Radzieckie­
go, znaldoweły 6lę przed kil­
ku zaledwie laty pod okupacją 
mll’taryzmu nlem'ecklego.

Dla kogóż, Jeśli nie dla 
Franci! 1 Związku Radzieckie- 
go powinno być zrozumiałe, że 
są ono wspólnie zaintereso­
wane w zapewnieniu bezpie­
czeństwa Europy.

Nie można- nie przyznać, że 
Jeśli Francia 1 Związek Ra­
dziecki będą utrzymywały do­
bre stosunki ze sobą 1 beda 
nie z osobna, lecz wspólnie 
szukać niezawodnych sposo­
bów zapewnienia swego bez­
pieczeństwa na zewnątrz, to w 
obecnych warunkach nikt nie 
zdecyduje się na pogwałceni? 
pokoju w Europie 1 bezpleczeń 
«two Europy będzie zapewnio­
ne.

Odrębność ustrojów społecz 
nych nie powinna być prze­

szkodą — a w każdym razie 
nie powinna stwarzać nie dają­
cych 61ę przezwyciężyć prze­
szkód — dla osiągnięcia poro 
zumienia w sprawi© zapew­
nienia pokojowego rozwoju o- 
bu krajów, co powinno stać się 
niezawodną podstawą trwałego 
pokoju 1 bezpieczeństwa w Eu­
ropie. Będzie to możliwe pod 
warunkiem, że zarówno Fran­
cja Jak 1 Związek Radziecki bę 
dą przeciwdziałały wspólnie 1 
na podstawie porozumienia 
wskrzeszaniu milltaryzmu nie­
mieckiego.

Rząd radziecki Jest przeko­
nany, że taka polityka znala­
złaby również poparcie ze stro 
ny iprzeważającej większości 
narodu niemieckiego. Francja 
1 Związek Radziecki nie po­
winny prowadzić polityki izo­
lacji w stosunku do 61eble, 
lecz powinny dążyć do kon­
sekwentnego zacieśnienia sto­
sunków francusko-radzlecklch 
oraz do stworzenia warunków 
normalnej współpracy między 
ZSRR, Francją 1 Niemcami, a 
jednocześnie do Izolacji mili- 
tary6tów 1 odwetowców nie­
mieckich w Europie, Jak rów­
nież w samych Niemczech. Ta 
ka polityka nie będzie ®1ę po­
dobała mllltary6tom niemiec­
kim — ale stanowią oni prze­
cież nieznaczną, chociaż wpły­
wową mniejszość społeczeń­
stwa niemieckiego, — lecz za 
to polityka ta znajdzie popar­
cie ze strony najszerszych 
warstw narodu niemieckiego. 
A to — ostatecznie — zadecy­
duje właśnie na korzyść trwa­
łego pokoju 1 bezpieczeństwa 
w Europie.

Pan Bldault uwierzył w za­
warte w Bonn i Paryżu ukła­
dy z Niemcami zachodnimi. 
Jednakże nawet w samej Fran­
cji wzrasta z każdym dniem 
opór przeciwko ratyfikacji 
tych układów 1 Jest to całko­
wicie zrozumiałe. Najgoręt­
szymi zwolennikami utworze­
nia armii zachodnio - europej­
skie! są — Jak wiadomo — ml 
nlstrowle amerykańscy. Jest 
to dla nich łatwiejsze, ponie­
waż Stany Zjednoczone nie za 
mlerzają wcielać swych wojsk 
do tej armii.

P. Dulles mówił tu:
„Związek Radziecki oświad­

cza, iż obawia się, że tworzo­
na znowu wspólnota (chodzi o 
.europejską wspólnotę obron­

ną") może być dla niego nie­
bezpieczna. W rzeczywistości 
Jednak ta wspólnota uzdrowi 
Europę, zapewni jel większy 
rozkwit 1 w ten sposób wzi.loc- 
ni Ją, nie należy jednak 
wszystkiego tego się obawiać, 
leżeli Jednocześnie uczyni się 
Europę bardziej pokojową"

Tak więc radzi się Związko­
wi Radzieckiemu, aby „nie o- 
łi&wlał się" „europejskiej 
wspólnoty, obronnej". Jedno­
cześnie wysuwa się zastrzeże­
nie, że ma się tu na względzie 
następujący warunek — „Je­
żeli Europę uczyni silę bar­
dziej pokojową". Właśnie to 
zastrzeżenie dowodzi, że Euro­
py nie uczyniono Jeszcze po­
kojową, a więc obawy Związ­
ku Radzieckiego nie są tak 
bardzo bezpodstawne.

Powstaje także pytanie, lak 
należy rozumieć słowa p. Dul 
lesa, że „europejska wspólnota 
obronna" rzekomo „uzdrowi 
Europę 1 zapewni jej rozkwit". 
Jak wiadomo, do „europej­
skiej wspólnoty obronnej" 
wchodzi tylko część państw 
wraz z Luksemburgiem. Wia­
domo także, że Europa liczy 
ple 6. lecz 32 państwa.

Jakże to — sześć państw 
należących do „wspólnoty" ma 
uzdrowić cała Europę, w któ­
rej istnieją 32 państwa? Czy 
nie jest to dla tych sześciu 
państw nadmierny wysiłek?

Układy z Bonn 1 Paryża są 
w Istocie rzeczy Jedynie czę­
ścią wielkiego amerykańskiego 
planu wojennego. Nie tylko 
Luksemburg, lecz 1 Francję, a 
także Włochy traktuje się w 
danym wypadku raczej Jako 
wykonawców ourel woli, ot- 
cycb nlanów.

Układy z Bonn I Paryża 
przekształcają N'emcy zachod­
nie w podstawową bazę wypa­
dową dla przygotowania nowej 
wojny w Europie. Niemcy za­
chodnie staną się przv tym 
tylko główną. ela nie jedyną 
bazą wojskową dla nowej agre 
sji. Będą one tylko uzupełniać 

sieć amerykańskich baz woj­
skowych w Europie, w Afryce 
północnej, na Bilskim i Środ­
kowym Wschodzie, na wiciu 
wyspach Atlantyku. Wiadomo 
dobrze, że amerykańskie bazy 
wojskowe istnieją w Wielkiej 
Brytanii, Niemczech zachod­
nich, w® Francji, w Hiszpanii, 
w© Włoszech, w Grecji, Nor­
wegii. na Malcie, w Islandii, 
Austrii. Portugalii, w Maroku 
francuskim, Algerze, Libii, 
Turcji, na Krecie, w Arabii 
Saudyjskiej, Iraku, Adenie. U 
zupełnleniem sieci amerykań­
skich baz wo|skowych na te­
rytoriach obcych Jest sieć an­
gielskich baz na terytoriach 
obcych, których liczba ocenia­
na jest na dziesiątki. Co się 
tyczy baz amerykańskich na 
wspomnianych terytoriach ob­
cych, to ich liczba, nawet we- 
d’ug niekompletnych danych, 
sięga osiemdziesięciu dwóch.

Doszło do tego, że Stany 
Zjednoczone zawarły specialny 
układ z Hiszpanią franklstow- 
ską. Bez takiej pomocy nie 
mógł obejść się w swoim cza­
sie Hitler. Czemuż więc inni 
mieliby rezygnować z takiego 
znanego sojusznika? Oczywi­
ste Jest, że te wszystkie t licz­
ne inne na nowo tworzone a- 
merykańskle bazy wojskowe, 
podobnie Jak układy z Bonn 
i Paryża, mają na uwadze to. 
Co p. Dulles nazwał „uzdro­
wieniem" i „rozkwitem" Euro­
py. Nietrudno się zorientować, 
że nie chodzi tu bynajmniej o 
uzdrowienie, ani też o roz­
kwit Europy. Wszystko to ma 
na oku cele wymierzone nrzę- 
clwko ZSRR i krajom demo­
kracji ludowel. Ni© możemy 
więc nie liczyć elę z tym.

Sprawa nie ogranicza się 
do samych tylko poczynań na­
tury czysto wojskowe! ze stro­
ny USA | Anglii. Któż nie 
wie, że ponadto podejmowane 
są kroki zmierzające do pod­
ważenia gospodarki i dobroby­
tu ludności np. w kra|ach de­
mokracji ludowej. W 1951 r. 
opublikowano w Stanach Zje­
dnoczonych „ustawę o wza­
jemnym zapewnieniu bezpie­
czeństwa". W myśl tej usta­
wy wyasygnowano 100 milio­
nów dolarów na wszelkiego 
rodzaju akty dywersji i saoo- 
tażu w Związku Radzieckim, 
Polsce. Czechosłowacji, Bułga­
rii. na Węgrzech, w Rumunii, 
Albanii, Jak również, w radziee 
kich strefach Niemiec j Au­
strii. Wobec tego, że taki krok 
że strony USA wywołał uza­
sadniony protest wielu krajów, 
reklamowanie wspomnianej ,,u- 
stawy" uległo osłabieniu. W 
ostatnich czasach usiłufo się 
mówić o tym możliwie Jak naj- 
mniej, A Jednak, skoro w 
1951 roku na działalność dy­
wersyjną w krajach demokra- 
cji ludowej wyasygnowano 
100 milionów dolarów, to o- 
czywiste Jest, jakież sumy zo­
stały wyasygnowane i w 1952, 
i w 1953, 1 w 1954 roku. Czy 
wyasygnowane w owym czasie 
sumy wyniosły pół miliarda 
czy też miliard dolarów — te­
go nie wiemy. Jest niemało 
objawów świadczących o tym, 
że strumień dolarów na akelę 
dywersyjną w krajach demo­
kracji ludowej rozszerza się 
nadal.

Gdyby chodziło tu o czyCo 
wewnętrzną sprawę tego lub 
innego państwa, moglibyśmy o 
tym nie mówić. Ale Jest prze­
cież inaczej.

NI© wolno pomijać faktu, 
ż© również amerykańska „U- 
stawa o wzajemnym zapewnie 
nlu bezpieczeństwa" Jest prze 
de wszystkim elementem 
przygotowania nowel wojny w 
Europie. Późniejsze poprawki 
do tej ustawy dowiodły, że Jaj 
celem Jest przyczynić się dó 
przygotowania nowej wojny 
nie tylko w Europie, lecz, i w 
Azji. Kledyśmy słuchali so­
botniego przemówienia n. 
Dullesa, mogło się wydać, że 
lest ono przepojone zupełnie 
pokojowymi Intencja nf. Pan 
Dulles wręcz perswadował, ze 
nie trzeba ale lękać układów 
z Bonn 1 Paryża. Ale z dru­
giej strony nieliczenie się z 
faktami jest rzeczą nierozsąd­
ną. Otóż fakty, co do których 
donlero co przytoczyłem od­
powiednie dane, mówią zupeł­
nie co Innego niż uspokajają- 
ce deklaracje p. Dullesa.

W ostatnich cza-sąch szafu­
je się hojnie słowami na 
rzecz układów z Bonn 1 Pary­
ża-. otwierających wrota przed 
mllitaryzmem niemieckim. 

Układy te 6ą obliczone na 
dziesiątki lat. Widocznie chcą 
nam powiedzieć: przestańcie 
myśleć o traktacie pokojo 
wym z Niemcami. Wystarcz} . 
jeżeli my zbierzemy podplst 
sześciu rządów pod układami 
Bońskim 1 Paryskim. Nimi lo 
właśnie chce się widocznie 
zastąpić traktat pokojowy z 
Niemcami.

Nie należy jednak nie doce 
niać konieczności rychłego za 
warcla traktatu pokojowego z 
Niemcami. Trzeba również 
uwzględnić doświadczenia 
Wersalu.

Ongiś po pierwszej wojnie 
światowe! na Zachodzie uwie­
rzono na krótki okres, że 
Traktat Wersalski rozstrzy­
gnął Ja-koby zagadnienie za­
bezpieczenia państw europej­
skich przed wskrzeszeniem ml 
litaryzmu niemieckiego 1 mo­
żliwości agresji niemieckiej. 
Krótkowzroczność 1 niekompe­
tencja autorów Traktatu Wer­
salskiego uja-wniła się bardzo 
prędko. Wersal nie tylko 
nie zapewnił Europie bezpie- 
czeństwa, lecz stał się Jedną 
z glównvch przyczyn drugiej 
wojny światowej. Tłumaczy 
się to w znacznym 6topnlu 
tym, że Wersal był w stosun­
ku do Niemiec traktatem 
ucisku, że naród niemiecki go 
nienawidził, 1 dlatego był on 
skazany na nieuniknione 1 ha 
niebne fiasko.

Układy zawarte w Bonn 1 
w Paryżu nie są bynajmniej 
lepsze od Traktatu Wersal­
skiego. Decydujące Jest to, że 
układy te nie mają nic wspól­
nego ani z zapewnieniem bez­
pieczeństwa europejskiego, 
ani z interesami narodu nie­
mieckiego. Układy te są Jedy 
nie dodatkiem do osławionego 
północnoatlantyckiego bloku 
wojskowego.

Przy pomocy układów z 
Bonn 1 Paryża usiłuje się po­
zostawić Niemcy zachodnie 
na okres 50 lat w sytuacji 
państwa na wpół okupowane­
go. pozbawionego sarnoęizięL 
npści, narodowej 1 niezależno­
ści w sprawach polityki zagra 
nlcznej. Proponuje się nam, 
aby tego rodzaju porządki 
zostały wprowadzone w ca­
łych Niemczech, a więc rów­
nież w ich części wschodniej, 
co najmniej — Jak powiedział 
dziś p. Bldault — do chwili 
zawarcia traktatu pokojowe­
go, na którego przygotowante 
wciąż Jeszcze nie wyraża się 
zgody. Jednakże który z Nlem 
ców pójdzie dobrowolnie ta 
drogą? Nawet Traktat Wersal 
skl nie szedł tak dalr.ko, by 
brutalnie pozbawiać naród 
niemiecki Jego praw.

A któż uwierzy, że w ciągu 
nieokreślonego czasu Niemcy 
w zachodnie! części kraju bę­
dą znosić sytuację, w której 
nie będą mogli decydować sa 
modz.lelnle ani o swych spra­
wach wewnętrznych, ant o za­
gadnieniach dotyczących Ich 
stosunków z innymi państwa- 
mi. Jak można sobie wyobra­
zić taką sytuacje, w której w 
pewne| części Niemiec, w da­
nym wypadku w Niemczech 
zachodnich, trzy państwa za­
chodnie — Stany Zjednoczo­
ne, Anglia i Francja — będą 
mogły w dowolnej chwili 
wtrącać się do życia wewnęlrz 
nego, wprowadzać stan wyjąt 
kowy, gdy będzie się lm to 
podobały i w ogóle zachowy­
wać się lak nfeogr.mlczenl 
władcy tej części Niemiec. 
Jeśli pewne osobistości ofi­
cjalne dzisiejszych Niemiec 
zachodnich zgadzają się na to 
obecnie, to czynią tak bynaj­
mniej nie po to, alty udając 
wymuszoną dziś pokorę, my­
śleć poważnie o możliwości ża 
chowania takiej sytuacji na 
kilkadziesiąt lat naprzód.

Tak więc, układy z Bonn I 
Paryża sa zbudowane na kru­
chych podstawach i dlatego 
nie mogą trwać długo. Jed­
nakże pod niewinnym pozorem 
utworzenia armii zachodnto- 
euror>ejsklef układy te dają w 
gruncie rzeczy wolną rękę mi­
li ta.rystom 1 odwetowcom nie­
mieckim dla utworzenia nowe| 
regularnej armii w Niemczech 
zachodnich.

Najpierw sformowanych bę­
dzie 12 dywizji. Jak przewi­
duje to układ paryski. A da­
lej? A dąle| — Jeżeli nie o- 
k-?.iemv szczególnel naiwno­
ści — każdv z nas domyśli 6lę, 
co będzie dalej.

Ale w takim racie nadejdzie 
wkrótce moment, kiedy mlllta- 

ryzm niemiecki, lekceważąc ln« 
teresy narodu niemieckiego, 
przemów! 6wym prawdziwym, 
agresywnym językiem. Wiemy 
zaś, że nie zatrzymuje się on 
w połowie drogi.

Po wejściu do „europejskiej 
wspólnoty obronnej" Niemcy 
zachodnie wkroczą otwarcie ni 
tory wskrzeszania milltaryzmu 
niemieckiego. Wiadomo Jest 
wszystkim, że miłująca pokój 
Niemiecka Republika Demokra 
tyczna nie pójdzie ta drogą. I 
zatem realizacja układów z 
Bonn I Paryża wznosi prze­
szkody nie do pokonania na 
drodze do zjednoczenia Nie­
miec, uniemożliwia na newlen 
czas przywrócenie Jedności p3ń 
stwa niemieckiego.

Istnieje Jednak Jeszcze Je­
dna wspólna cecha między u- 
kładami bońsko - paryskimi a 
Traktatem Wersalskim. Te no 
we układy tak 6arrio Jak Węr- 
sal, godzą swym ostrzem w 
Związek Radziecki. Nie wszy­
scy decydula 61ę. by mówić o 
tym otwarcie I uczciwie, ale 
my. ludzie radzieccy, nie omy­
liliśmy się w swoim czasie w 
ocenie Wersalu. Sądzimy, że 
nie mylimy się też w ocen’© 
układów bońsko - paryskich. 
Jak również w odpowiednich 
wnioskach wypływających z 
tej oceny.

Sądzimy, że układy z Bonn . 
1 Paryża spotka nie lepszy- los 
niż ten, Jaki spotkał Wersal. 
Allx> układów z Bonn I Paryża ■ 
nie da się zrealizować 1 pozo­
staną one martwymi, poroń lo« 
nyml potworkami, a-lbo też sam 
początek realizacji tych ukła- . 
dów będzie zarazem począt­
kiem rozkładu tego systemu 
stosunków międzynarodowych, ■ 
z którego usiłuje się zrobić 
ich bazę. *

Od narodu radzieckiego nie 
możecie panowie spodziewać 
się sympatii dla tych Ukła­
dów wymierzonych przeciwko 
ZSRR.1 innym miłującym po- ' 

;kój ńarodortUEuśopy. ■ **
Widocznie autbrźy układów": 

z Bonn 1 Paryżą nie wzięli pod 
uwagę faktu, że żyją w poło­
wie dwudziestego stulecia. Już 
Traktat Wersaliki wykazał, że 
w nasze! epoce nie należy wzo 
rować się na na-lgorszych przy 
kładach dawnych traktatów., o- 
partych na nierówności praw 1 
ucisku, w tym również trak­
tatów XIX wieku. Tym bar- 
dz'ei dotyczy to traktatów 1 
układów dyskutowanych w na 
szych czasach. ,

Bez względu na to, czy chce 
my tego, czy też nie — a- prze 
cleż żyjemy w nowych, cza­
sach — muslmv liczyć się z wy . 
darzenln-mi historii nowecze- . 
snel. Autorzy układów z Bonn 
i Paryża, myślel! widocznie, 
że ich to nie dotyczy. I oto w 
rezultacie skomponowali oni ta 
kle projekty, które nie wiąż.ą 
się z realną sytuacją naszych 
czasów. -

Jeśli nawet jest w tych pro­
jektach coś rea-lnego, to należy 
przyznać, że nie leży to w In­
teresie pokoju, nie leży w in­
teresie bezpieczeństwa naro­
dów Europy. Z projektów tych 
sko-7v.-tp |ą tvlko odwetowcy 
niemieccy, którzy -marzą o tym, 
by Jak najszybciej zabrać się 
do odbudowy milltaryzmu nie­
mieckiego I do rozbudowy swe­
go przemysłu wojennego. Ich ; 
agresywne dążenia uzyska lą 
możność realizacji, Jeżeli ukla 
dy z Bonn 1 ,Paryża nablorą 
mocy obowiązującej. Oznacza . 
to jednak, że układy z Bonn 
1 Paryża służą nie sprawie po • 
koju 1 bezpieczeństwa w Eu­
ropie, lecz sprawie przygoto­
wania t rozpętanlaMioweJ ar 
gresji, nowej wojny:'

Gdzież jest wyjście?
Wyjście oczywiście Istnieje. 

Wyjście polega na tym, aby 
nasze cztery państwa wyrzekły . 
sle prób przeciwstawienia się 
sobie nawzajem, przynajmniej 
jeśli chodzi o Interesy pokotu, 
interesy zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie. Nie tru­
dno jest znaleźć wyjście, Jeśli 
wszyscy zgadzamy się z tym, 
aby nie dopuścić do odrodze­
nia milltaryzmu niemieckiego.

' W tym właśnie celu kon'eez 
ne jest rozwiązanie problemu 
zawarcia traktatu pokojowego 
(

(Dokończenie na 3 str.)



Oświadczenie
ministra W. M. Mołotowa
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z Niemcami. Narodowi nie­
mieckiemu potrzebne są nie u- 
kłady z Bonn i Paryża, które 
zwiększają groźbę wojny, — 
potrzebny mu Jest traktat po­
kojowy. Tylko traktat poko­
jowy zapewni narodowi nie­
mieckiemu rzeczywistą wol­
ność 1 niezależność, zapewni 
mu swobodę decyzji zarówno 
w sprawach wewnętrznych. Jak 
1 w sprawach dotyczących Je­
go stosunków z innymi pań­
stwami.

Jeszcze przed dwoma laty 
rząd radziecki przedstawi! rzą 
dom Francji, Wielkiej Brytanii 
1 Stanów Zjednoczonych swój 
projekt podstaw traktatu poko 
jowego z Niemcami. Dotych­
czas Jednali trzy mocarstwa za­
chodnie nie wypowiedziały się 
na temat tego projektu nie 
wysunęły żadnych swoich pro­
pozycji w sprawie traktatu po 
kojowego z Niemcami. Takie 
stanowisko nie może przyczy­
nić się do rozwiązania tego do 
nlosłego zagadnienia.

Zgodnie z wysuniętym przez 
nas projektem podstaw trakta­
tu pokojowego, Niemcy zosta- 
Ją odbudowane Jako Jednolite, 
niezawisłe. demokratyczne 1 
miłujące pokój państwo. Wszy­
stkie 61ly zbrojne mocarstw 
okupacyjnych powinny być wy 
cofane z Niemiec nie później 
niż po upływie roku od dnia 
wejścia w życie traktatu po­
kojowego.

Do wysuniętego dawniej 
projektu uważamy za koniecz­
ne w rozdziale „postanowienia 
polityczne" dodać co następu­
je;

„Nie będą nakładane na 
Niemcy żadne zobowiązania o 
charakterze politycznym lub 
militarnym, wypływające z 
traktatów lub układów zawar­
tych przez rządy Niemieckiej 
Republiki Federalnej 1 Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, przed podpisaniem 
traktatu pokojowego z Nlem- 
cami I ponownym zjednocze­
niem Niemiec w ramach Jed­
nolitego państwa".

Taka propozycja nie powln 
na była wywołać zastrzeżeń, 
jeśli uspokajające oświadcze­
nie p. Edena na poprzednim po 
siedzeniu odpowiada poglądom 
rządów mocarstw zachodnich, 
reprezentowanych na tej kon­
ferencji-

Doniosłe znaczenie d’a Nie 
mleć ma to. co w traktacie 
może być przewidziane dla 
ulżenia ich sytuacji finanso­
wo-gospodarczej. W związku 
z tym uważamy za pożądane 
dodać do naszego projektu na 
stępującą klauzulę:

„Niemcy zc>6tają całkowi­
cie zwolnione od spłaty Sta­
nom Zlednoczcnym, Wielkiej 
Brytanii. FrancJt 1 ZSRR po­
wojennych długów państwo­
wych z wyjątkiem zadłuże­
nia z tytułu zobowiązań han­
dlowych". Radziecki projekt 
traktatu pokojowego z Nlem 
cami przewiduje, że demo­
kratyczne Niemcy będą miały 
własne siły zbrojne niezbędne 
do obrony kraju. V/ celu 
sprecyzowania tego zagadnie­
nia, proponujemy w rozdzia­
le; „postanowienia militar­
ne" dodać co następuje:

„Liczebność tych s’1 zbroj­
nych będzie ograniczona odpo 
wlednio do zadań o charakte­
rze wewnętrznym, lokalnei o- 
brony granic i obrony prze­
ciwlotniczej".

Takie postanowienie będzie 
odpowiadać temu. co zawiera­
ją odpowiednie traktaty poko­
jowe podp: ono Już przez na­
sze rzą^yT Jeślj chodzi o ko­
nieczność przyspieszenia przy­
gotowania traktatu pokojowe­
go, to zwykle znajduje się 
różnego rodzaju zastrzeżenia, 
które prowadza do przeciąga 
nia sprawy. Mówi się, że nie 
należy zajmować się przygo­
towywaniem traktatu pokojo­
wego, dopók, nie będzie u- 
tworzony rząd ogólno ■ nlemlc 
ckl. Tego rodzaju obiekcji 
nie można uznać za uzasadnlo 
ne.

Rządy Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii 1 
Francji uważały dawniej za 
możliwe przygotowanie przez 

mocarstwa projektu

traktatu pokojowego Jeszcze 
przed utworzeniem rządu ogól 
non iem lec kiego.

Nie kto inny tylko minister 
Spraw Zagranicznych Wiel­
kiej Brytanii przemawiając 
r.a konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw w Londynie w ro­
ku 1947 oświadczył:

„Dążę do tego, aby osiąg­
nąć takie porozumienie, które 
umożliwiłoby Jednoczesne przy 
gotowanie utworzenia rządu 
niemieckiego i przygotowanie 
traktatu pokojowego, gdy tyl­
ko przygotowanie tego trak­
tatu będzie zakończone — bę­
dzie Istniał rząd niemiecki, 
który będzie mógł przedsta­
wić swój pogląd na temat te­
go traktatu. Mam na myśli, 
że obie te sprawy powinny 
odbywać sle Jednocześnie". 
To stanowisko rządu Anglii 
podzielały również rządy USA 
i Francji.

Rzecz jasna, że traktat po­
kojowy może być jxxlplsany 
tylko przez, rząd ogólnonie- 
mleckl, który utworzony bę­
dzie przez parlament wybra­
ny na podstawie wolnych 
wyborów. Jeden z naszych 
głównych obowiązków polega 
na tym. bv przyspieszyć prze­
prowadzenie takich wolnych 
wyborów.

Nie znaczy to jednak by­
najmniej. że przeciągające się 
spory wokół tego zagadnienia 
mają być powodem d« rezyg­
nacji z przygotowania trakta­
tu pokojowego. ' Przygotowa­
nie traktatu pokojowego zale­
ży przede wszystkim od uzgod 
nlenla stanowisk czterech mo 
carstw, czego nje można bez 
końca odkładać. Od dawna 
Już należało się tym zająć. 
Rząd radziecki stoi przy tym 
na stanowisku szerokiego u- 
dzlału przedstawicieli Nie­
miec we wszystkich stadiach 
przygotowania traktatu poko­
jowego. Uważa on. że aż do 
chwili utworzenia rządu oąól- 
noniemleckleeo można byłoby 
wciągnąć do przygotowania 
traktatu nokofowego przedsta­
wicieli Niemiec węchodnlch 
1 zachodnich. Natomiast o- 
stateczne rozpatrzenie t przy­
jęcie traktatu pokojowego po 
winno nastąpić z udziałem 
rządu ogónonlemlecklego, u- 
fwo-zonego na ood«tawie wy­
borów ogólnonlemlecklch,

przy czym traktat pokojowy 
wymagać będzie ratyfikacji 
przez parlament ogólnonlc- 
m lec ki.

Z tego wynika, że rząd ra­
dziecki proponuje, aby bez 
dalszej zwłok! rozpocząć pra­
ce nad przygotowaniem pro- 
fektu traktatu pokojowego z 
Niemcami, podczas gdy pro­
pozycje USA, Angin | Fran­
cji oznaczają dalsze odwleka­
nie decyzji w tej sprawie.

Sam fakt rozpoczęcia przy­
gotowania traktatu pokojowe­
go świadczył by o tym, że 
wkroczyliśmy w nowy, nader 
doniosły etap wspólnej prac.y 
nad problemem niemieckim, 
w toku którego moglibyśmy 
przezwyciężyć istniejące roz­
bieżności w sprawach spor­
nych. Przyczyniłoby się to 
również do zbliżenia obu czę­
ści Niemiec 1 przyspieszenia 
decyzji w poszczególnych 
sprawach składających się na 
problem 'niemiecki, m. fn. w 
sprawie utworzenia rządu o- 
gólnonlemlecklego 1 przepro­
wadzenia wyborów ogólnonle­
mlecklch.

Stosownie do tych propozy 
c|| delegacja radziecka prze­
kazuje obecnej konferencji u- 
zupcłnlony projekt podstaw 
traktatu pokojowego z Niem­
cami, Jak również swój pro­
jekt „O przygotowaniu trak­
tatu pokojowego z Niemcami 
i zwołaniu konferencji poko- 
Jowei w sprawie traktatu po­
kojowego z Niemcami".

Delegacja radziecka ma na 
dzieję. że obecni tu ministro­
wie Francji, Anglii 1 Stanów 
Zjednoczonych wypowiedzą 
swe zdanie o tych propozy­
cjach. Byłoby nader ważną 
rzeczą, gdybyśmy się porozu­
mieli w sprawie przyspiesze­
nia przygotowania traktatu 
pokojowego i zwołania konfe 
renet 1 pokojowej w oprawie 
niemieckiego traktatu poko­
jowego.

Co się tyczy uwag poczy­
nionych dzisiaj przez p. Bl- 
dault, to delegacja radziecka 
wypowie swe zdanie na ten 
temat. Przestudiujemy rów­
nież z należyta uwagą dzlslej 
sze uwagi p. Edena.

Pozostałe mi tylko dodać, 
że delegacja radziecka wnie­
sie swe oropozycle również w 
Innych sprawach dotyczących 
problemu nleneleckiego.

Oświadczenie b. kanclerza rzeszy 
dr Wirtha 

o konferencji czterech
BERLIN. Agencja ADN po 

daje, że b. kanclerz rzeszy 
1 przewodniczący Związku 
Niemców Walczących o 
ność. Pokój i Wolność, dr 
Józef Wlrth złożył w związku 
z Konferencją Berlińską mi­
nistrów spraw zagranicznych 
następujące oświadczenie:

„Wszyscy patrioci niemiec­
cy gorąco pragnęli, aby przed 
stawlclele czterech wielkich 
mocarstw spotkali sle na kon­
ferencji w celu znalezienia 
drogi zjednoczenia naszej oj­
czyzny w warunkach demokra 
cjt i pokoju, oraz by w celu 
zjednoczenia Niemiec utwo­
rzyć tymczasowy rząd nie­
miecki. Ta konferencja wiel­
kich mocarstw odbywa się o- 
becnle w Berlinie — fakt ten 
napełnią serca wszystkich mi­
łujących pokój Niemców no­
wą nadzieją.

Co może być bardziej natu­
ralne niż to, by Niemcy ze 
wschodu' 1 zachodu mogli za 
pośrednictwem swych delega­
cji przedstawić wspólnie na 
tej konferencji swe stanowi­
sko wobec zagadnień jedności 
Niemiec i tym s-mym wobec 
przyszłości narodu niemieckie 
go.

W tej historycznej chwili 
zachodnio’• niemiecki rząd fe­
deralny popełnia zbrodnię wo­
bec narodu niemieckiego. 
Rząd ton nie tylko nie doma­
ga się udziału przedstawicieli 
Niemiec w konferencji czte­
rech, lecz odmawia. Nawet 
sekretarz stanu USA Dul- 
les, oponując bezpodstawnie 
przeciwko udziałowi w konfe­
rencji przedstawicieli Nie­
miec, mógł powołać się na sta

nowlsko rządu federalnego. 
W czasie mej 40-letnlej dzia­
łalności politycznej nie spoty­
kałem się jeszcze z tak lekko­
myślnym ignorowaniem Inte­
resów narodowych ze strony 
rządu niemieckiego.

My, Niemcy, którzy wszel­
kim/ siłami prowadziliśmy w 
ciągu kilku laj pozytywną po­
litykę porozumienia 1 tym sa­
mym pokojowego przywróce­
nia Jedności Niemiec, doma­
gamy się stanowczo, aby na 
konferencji czterech w czasie 
omawiania problęmu niemiec­
kiego wysłucha*) przedstawi­
cieli Niemiec ze wschodu 1 za­
chodu. Będzie po prostu nie­
dorzecznie... jeśli delegacja 
austriacka. kłórą mnajemy 
I witamy, będzie mogła swo­
bodnie przedstawić swe żąda­
nia narodowe, podczas ”dy od 
mówi «'e tezo p“”Wfl 70 mlllo 
roni Niemców. Nie będziemy 
nigdy uczestniczył) w *ei cięż 
klej zbrodni rządu bońsklego.

Jestem przekonany, że na­
ród niemiecki nie tylko zaa­
probuje pozytywce propozy­
cje w sprawie Niemiec, złożo­
ne przez ministra Spraw Za­
granicznych Związku Radziec­
kiego. lecz poprze Ja i gorąco 
powita.

Jeśli na konferencji czte­
rech rozstrzygany będzie pro­
blem Niemiec bez Niemców, 
to będzie to sprzeczne z wszel 
klmi prawami historii. Dlate­
go też wzywam naród niemie­
cki. aby Jednomyślnie 1 z ca­
ła s‘anowczośclą zażądał u- 
działu przedstawicieli Niemiec 
ze wschodu j zachodu w Kon­
ferencji Berlińskiej."

Projekt rządu radzieckiego 
w sprawie traktatu 

pokojowego z Niemcami
BERLIN. Na ponledzlałko 

wym posiedzeniu konferencji 
czterech ministrów spraw za­
granicznych minister W. M. 
Mołotow przedstawił następ i- 
Jący projekt rządu radzieckie 
go w sprawie traktatu pokojo­
wego z Niemcami:

— Upłynęło Już blisko dzie 
wlęć lat od chwili, gdy zakon 
czyla sie wolna z Niemcami, 
a mimo to Niemcy wciąż Jesz­
cze nie maja traktatu pokojo­
wego. znajdują się w stanie 
rozbicia, pozoetają nadal nli 
równouprawnione w stosuncu 
do Innych państw. Takiej nie­
normalnej sytuacji należy po­
łożyć kres. Odpowiada to dą­
żeniom wszystkich narodów 
miłujących pokój. Bez Jas 
najrychlejszego zawarcia tran 
tatu pokojowego z Niemcami 
nie można zapewnić sprawie- 
dllwego ustosunkowania się do 
prawnie uzasadnlonycn nam> 
dowych intcrcjów narodu nie­
mieckiego.

Zawarcie traktatu pokojo­
wego z Niemcami ma doniosłe 
znaczenie dla utrwalenia po­
koju w Europie. Traktat poko 
Jowy z Niemcami umożliwi o- 
slateczne rozwiązanie zagad­
nień wynikłych w następstwie 
drugiej wojny światowej. W 
rozwiązaniu tych zagadnień 
są żywotnie zainteresowane 
państwa europejskie, które u- 
cierpiały wskutek agresji hi­
tlerowskiej, zwłaszcza zaś sa- 
sledzi Niemiec. Zawarcie trak 
tatu pokojowego z Niemcami 
przyczyni się do polepszenia 
ogólnej sytuacji międzynaro­
dowej i przez to 6anio do usta 
nowlenla trwałego pokoju.

Konieczność przyśpieszenia 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami podyktowana Jest 
tym, że niebezpieczeństwo od­
budowy militaryzmu niemiec­
kiego, który dwukrotnie roz­
pętał wojnę światową, nie zo­
stało usunięte, ponieważ wciąż 
Jeszcze nie są wykonane odoo 
Wiednie postanowienia Konfę- 
rcncli Poczdamskiej.

Traktat pokojowy z Niemca 
ml powinien zapobiec możli­
wości odrodzenia militaryzmu 
niemieckiego i wznowienia 
agresji niemieckiej.

Zawarcie traktatu pokojo­
wego z Niemcami zapewni na 
rodowi niemieckiemu trwale 
warunki pokoju, przyczyni się 
zgodnie z uchwałami póezdam 
SKlmt do rozwoju Niemiec ja­
ko państwa jednolitego, nieza 
wisłego, demokratycznego i 
miłującego pokój oraz da na­
rodowi niemieckiemu możność 
pokojowei współpracy' z inny­
mi narodami.

Wychodząc z tego założenia 
rządy Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Francji posta­
nowiły niezwłocznie przestą­
pić do opracowania traktatu 
pokojowego z Niemcami.

Rządy ZSRR. Stanów ZJed 
noczonych. Wielkiej Brytanii 1 
Francji uważają, że przygoto­
wanie traktatu pokojowego po 
winno odbywać się z udzia­
łem Niemiec reprezentowa­
nych przez rząd ogi'nonic- 
mlecki 1 że traktat pokojowy 
z Niemcami powinien opierać 
się na następujących podsta­
wach: ł

PODSTAWY TRAKTATU 
TOKOJOWEGO Z NIEM­

CAMI
UCZESTNICY ..

Wielka Brytania, Związek 
Radziecki, Stany Zjednoczo­
ne. Francja. Polska. Czecho­
słowacja, Belgia, Holandia i 
inne państwa, które uczestn'- 
czyły swymi siłami zbrojnymi 
w wojnie z Niemcami.

POSTANOWIENIA 
TOLITYCZNE

1 Niemcy zostają odbudo- 
*■ wane jako Jednolite pań­
stwo. Tym samym Dołożony 
zostaje kres rozbiciu Niemiec 
i Jednolite Niemcy uzyskują 
możność rozwoju Jak? pań 
stwo niezawisłe, demokratycz­
ne i miłujące pokój.
O Wszystkie siły zbrojne 
" mocarstw okupacyjnych 
powinny być wycofane z Nie­
miec nie później niż po upły­
wie roku od dnia wejścia w 
tycie traktatu pokojowego.

Jednocześnie zlikwidowane bę 
dą wszystkie obce bazy woj­
skowe na terytorium Niemiec.

3 Należy zapewnić narodo­
wi niemieckiemu prawa 

demokratyczne, aby wszyst­
kie osoby znajdujące «’ę pd 
Jurysdykcją niemiecką, bez 
względu na rasę. płeć. |ęzvk 
czy wyznanie, mogły korzy­
stać z praw człowieka 1 pod­
stawowych swobód, fako lo 
wolność słowa, prasy, kultu 
religijnego, przekonań poli­
tycznych 1 zebrań.

Ą W Niemczech winna b\ć 
“ zapewniona nieskrępowa­
na działalność demcrtratycz- 
nych partii i organizacji, k ć 
rym należy przyznać prawo 
swobodnego decydowania o 
swych sprawach wewnętrz­
nych, organizowania zjazdów 
I zebrań, korzystania z wolno­
ści prasy 1 wydawnictw,

K Na terytorium Niemiec 
nie wolno dopuszczać do 

istnienia organizacji wrogim 
demokracji i sprawie utrzy­
mania pokoju.

6 Wszystkim byłym woj 
ekowym armii niemiec­

kiej. w tym oficerom i gene­
rałem. wszystkim b. członkom

NSDAP, z wyjątkiem tych, 
którzy odbywają karę z wyroi 
ku sądowego za popełnione 
przez nich zbrodnie, należy 
przyznać prawa obywatelskie 
i polityczne na równi za 
wszystkimi innymi ob/watela 
ml niemieckimi, aby mogli 
uczestniczyć w budowie mlln, 
lących p->kój, demokratycz­
nych Niemiec.

■7 Niemcy zobowiązują; się,
• że nte będą uczę?.nieży­
ty w żadnych koalicjach ani 
foluszach wojskowych, wymię 
rzonych przeciwko Jakiemu­
kolwiek państwu, które swymi 
siłami zbrojnymi brało udział 
w wojnie przeciwko Niemi 
com.

O Nie będą nakładane na 
° Niemcy żadne zobowią­
zania o charakterze politycz­
nym lub militarnym, wypływa 
łące z traktatów lub układów 
zawartych przez rządy Nla-i 
mtocklei Republiki Federali 
nej 1 Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, przed podpis 
saniem traktatu pokojowego z 
Niemcami i ponownym zjed? 
noczenlem Niemiec w ramach 
-Jednolitego państwa.

TERYTORIUM

1 Nie nakłada się na Nlem 
1 cv żadnych ograniczeń w 
dziedzinie rozwoju Ich pospo­
darki pokojowej, która powin­
na służyć wzrostowi dobroby­
tu narodu niemieckiego.

Niemcy nie będą również 
skrępowane żadnymi ograniczę 
niaml, jeśli chodzi o hnndel z 
Innymi krajami, żeglugę mor­

ska I dostęp na rynki Świato­
we. i
9 Niemcy zostają całkowl- 
“ cle zwolnione od spłaty 
Stanom Zjednoczonym, Wiel­
kiej Brytanii. Francji 1 ZSRR 
powojennych długów państwom 
wych ż wyjątkiem zadłużenia 
z tytułu zobowiązań handlo 
wych.

TOSTANOWIENIA MILITARNE

1 Niemcom zezwoli 6’.e na 
posiadanie narodowych sił 

zbrojnych (lądowych, lotni­
czych 1 morskich) niezbędnych 
do obrony kraju.

Liczebność tych sił zbroj­
nych będzie ograniczona od­
powiednio do zadań o charak­
terze wewnętrznym, lokalnej

obrony granic 1 obrony prze­
ciwlotniczej. i
O Niemcom zezwala się na 
" produkcję materiałów wo­
jennych 1 sprzętu wojennego^ 
których ilość lub typy nie po­
winny wykraczać poza ramy, 
potrzeb sił zbrojnych ustalo­
nych dla Niemiec przez traks 
tat pokojowy.

NIEMCY A ORGANIZACJA NARODÓW 
ZJEDNOCZONYCH

Państwa, które zawarły trak 
tat pokojowy z Niemcami, po­
prą prośbę Niemiec o przyję­

cie Ich w poczet członków or­
ganizacji Narodów Zjcdnoczo-1 
nych.

Projekt radziecki przygotowania 
traktatu pokojowego z Niemcami 
i zwołania konferencji pokojowej 

w sprawie
traktatu pokojowego z Niemcami

BERLIN. Przedstawiony w 
poniedziałek przez ministra W. 
M. Molotowa projekt przygo­
towania traktatu pokojowego z

PRZYGOTOWANIE TRAKTATU POKOJOWEGO 
Z NIEMCAMI I ZWOŁANIE KONFERENCJI POKO­
JOWEJ W SPRAWIE TRAKTATU POKOJOWEGO 

Z NIEMCAMI ,
1 Zgodnie z osiągniętym po 
L przednio porozumieniem 
między rządami Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Brytanii, 
FrancR i ZSRR w sprawie pro­
cedury przygotowania trakta­
tu pokojowego z Niemcami,- — 
polecić zastępcom ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw przygotowanie w clą 
gu trzech miesięcy prolektu 
traktatu pokojowego z Niem­
cami.
O Umożliwić państwom so 
" jusznlczym, które uczest­
niczyły swymi 611ami zbrojny­
mi w wojnie przeciwko Niem­
com, przed.staw'enle ich 6tano 
wlska w sprawie traktatu po­
kojowego z Niemcami w toku 
opracowywania projektu tego 
traktatu.

o Przewidzieć odpowiedni u 
dział przedstawicieli Nie 

mleć we wszystkich stadiach 
przygotowania traktatu poko, 
Jowego. Do chwili utworzenia 
tymczasowego rządu ogólnonio 
mlecklego w opracowywaniu 
projektu traktatu pokojowego 
7. Niemcami wezmą udział 
przedstawiciele Istniejących 
rządów Niemiec wschodnich i 
Niemiec zachodnich.

Zwołać w terminie 6 mie­
sięcy. a w każdym razie nie 
później niż w październiku 
1954 roku konferencje poko­
jową w celu rozpatrzenia pro­
lektu traktatu pokojowego z 
Niemcami z udziałem w tej 
konferencji odnośnych państw 
zainteresowanych, jak również 
przedstawicieli Niemiec.

Terytorium Niemiec okre­
ślają granice ustalone na mo­
cy postanowień poczdamskiaj

konferencll wielkich m>-> 
carstw. 1

TOSTANOWIENIA EKONOMICZNE

■Niemcami 1 zwołania konferen 
cji pokojowej w sprawie trak­
tatu pokojowego z Niemcami 
brzmi jak następuje:



Wnikliwie podsumować wyniki współzawodnictwa 
o tytuł przodującego traktorzysty Ziemi Koszalińskiej

Rozwinięte masowo w na- 
«zym województwie współza­
wodnictwo o tytuł przodują­
cego traktorzysty Ziemi Ko­
szalińskiej, zainicjowane przez 
Alojzego Ka ran kowsk lego * 
PGR Oparzno, zostało z 
dniem 31 grudnia 1953 roku 
zakończone. Ściśle | mówiąc* 
zamknięty został pierwszy 
etap współzawodnictwa.

Wkrótce też odbędzie się 
II Wojewódzka Narada Przo­
dujących Traktorzystów, w 
czasie której wręczony zosta­
nie najlepszemu traktorzy­
ście proporzec przechodni, 
ufundowany przez Zarząd Gló 
wny Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych i leś­
nych PRL oraz dla najlep­
szej brygady traktorowej pro 
porzec przechodni ufundowa­
ny przez Okręgową Radę 
Związków Zawodowych w Ko 
szallple. Ze względu na trwa­
jące Jeszcze podsumowywanie 
wyników, trudno Jeszcze oce 
nić w pełni osiągnięcia pierw 
6zego etapu współzawodni­
ctwa. Faktem Jednak Jest, że 
dzięki masowo rozwiniętemu 
współzawodnictwu, wiele ze­
społów PGR | POM-ów przed 
terminem zakończyło orkf zi­
mowe. które przeprowadzone 
leplef i starannie! aniżeli w 
latach ubiegłych — zapowia­
dają wyższe plony. Faktem 
Jest, że traktorzyści wykona­
li ponad normę tysiące ha do 
datkowel orki, że zaoszczę­
dzili dziesiątki tysięcy kilo­
gramów paliwa, przygotował! 
dziesiątki swoich pomocników 
do samodzielnego prowadze­
nia ciągników.

We współzawodnictwie wy­
rosło też wielu nowych przo­
downików pracy, Jak np. Ed­
ward Ciesielski z PGR Rysze- 
wo, Anatol Wlęcklewlcz z 
PGR Bożenlca, Władysław 
Skalski z PGR Kośclerzewo, 
Stanisław Masternak z PGR 
Smęclno i Inni, którzy w o- 
kresle 4 miesięcy szlachetnej 
rywalizacji z nadwyżką wyko­
nali zadania roczne przypada­
jące na ich ciągniki.

Wzrosła poważnie świado­
mość polityczna setek trakto­
rzystów. którzy conaz lepiej 
rozumieją, że Ich wydajna 
praca — to zwiększenie pro­
dukcji rolnej, a więc lepsze 
zaopatrzenie robotników w 
miastach, to konkretny 
wkład w umocnienie ludowej 
olczyzny. ważnego ogniwa 
światowego obozu pokoju, to 
przyśpieszenie re^zacl' wspa 
nlałych założeń IX Plenum 
KC Partii.

Obecnie komisje współza­
wodnictwa w PGR-ach i 
POM-ach podsumowują wyni­
ki pierwszego etapu. Przystą 
piła też do wstępnych prac 
Woj. Komisja Współzawodni­
ctwa, która wydelegowała* w 
teren kilku swych członków 
do sprawdzenia wyników pra 
cy niektórych czołowych trak­
torzystów. Komisją ta stwler 
dzlła w zespole PGR Świdwin 
1 Grzmiąca rozbieżności mię­
dzy dotychczas wykazywanymi 
danymi, a wynikami opartymi 
na przedłożonej dokumenta­
cji.

Z dotychczasowych dośwlad 
czeń i spostrzeżeń Woj. Ko­
misji Współzawodnictwa nalo 
ży wyciągnąć odpowiednie 
wnioski dla komisji współza­
wodnictwa w PGR-ach 1 
POM-ach. któ"e ograniczały 
dotychczas swą działalność 
przeważnie do mechanicznego 
podsumowywania wyników po 
dawanych nrzcz administra­
cję. A tak być nie powinno.

Zespołowe komisje współza 
wodnlctwa w PGR-ach w o- 
parciu o odpisy podjętych zo­
bowiązań winny dokładnie u- 
stallć Jak poszczególne zobo­
wiązanie zostało wykonane. 
W tym celu komisją powinna 
delegować do każdego go­
spodarstwa kilku swoich człon 
ków, a wśród nl"h starszego 
mechanika zespołowego. To­
warzysze cl sprawdzą karty 
pracy ciągników, w razie po­
trzeby skonfrontują Je ze złe 
centami j obliczeniami wyko­
nane! pracy. listami płacy 
czy też dziennikiem gospodar­
czym oraz podlicza Ilość wy­
konane! ork< środnlel przeli­
czeniowej od 15 sierpnia do 
31 grudnia, zwracając szcze­

gólną uwagę na Ilość ha wy­
konanych w pracach polo- 
wych. Na podstawie karty pra 
cy ciągnika, względnie odpi­
sów kwitów magazynowych, 
należy ustalić ilość pobranego 
paliwa oraz w stosunku do wy 
konanej orki średniej obliczyć 
oszczędność lub przepał. W 
czasie kontroli nie należy za­
pominać również o konieczno­
ści sprawdzenia protokółów 
zdawczo - odbiorczych.

Zespołowa komisja wspól- 
zawodnlctwa powinna wresz­
cie przeanalizować osiągnięte 
wyniki, ustalić na skutek cze 
go np. traktorzysta nie wyko­
nał podjętego zobowiązania, 
na Jakie trudności napotykali 
współzawodniczący, Jak po­
magała lm w realizacji zobo­
wiązań administracja j rolna 
rada zakładowa.

Oceną i wnioski komisji 
współzawodnictwa muszą bvć 
przeniesione na ogólną naradę 
wszystkich traktorzystów da- 
nepo zespołu PGR. czy 
POM. Czołowi traktorzyści 
podzielą się na nich swoimi 
doświadczeniami. opowiedzą 
o metodach, dzięki którym u- 
zyskali dobre wyniki. W swo­
bodnej dyskusji, krytycznie 1 
samokrytycznle powinni wy­
stąpić cl, którzy mieli trud­
ności w wykonywaniu zobo­
wiązań. Zdecydowanie nale­
ży piętnować traktorzystów 
bumelantów 1 brakorobów, 
lekceważących swoje oMwląz 
ki. Trzeba też krytykować 
administrację za różne braki 
I niedociągnięcia utrudniają­
ce pracę traktorzystów. Nale­
ży wreszcie omówić zadania 
traktorzystów w świetle wska­
zań IX Plenum KC PZPR o- 
raz w związku ze zbliżającą 
się wiosenną kampanią siew­
ną.

Podsumowanie wyników 
pierwszego etapu współzawod 
nlctwa o tytuł przodującego

traktorzysty Ziemi Koszaliń­
skie! odbywa się w okresie, 
kiedy masy pracujące nasze­
go kraju przygotowują się do 
wielkiego wydarzenia histo­
rycznego, jakim Jest II Zjazd 
partii, kiedy podejmują 1 
realizują cenne zobowiązania 
dostarczenia gospodarce naro­
dowej tysięcy dodatkowych 
ton produkcji. Dlatego też 
podsumowanie winno być 
przepojone głęboką treścią po 
lityczną, w!nno być oparte o 
szeroko rozwiniętą pracę ma­
sowo - polityczną.

Każdy traktorzysta powi­
nien zrozumieć, że od Jego 
pracy, od Jej wydajności 1 sta 
rannoścl, zależy w duże, mle 
rze realizacja wskazań IX Ple­
num KC PZPR, zmierzają­
cych do szybszego podniesie­
nia stopy życiowe! mas pra­
cujących. Przestrzeganie bo 
wiem terminowości uprawy 1 
ścisłe stosowanie zabiegów 
agrotechnicznych wskazanych 
przez agronoma wywiera po­
ważny wpływ na zwiększenie 
urodzajności naszych pól, a 
więc ną podniesienie produk­
cji rolniczej, jednego z nie­
zbędnych warunków przyśple 
szenlą wzrostu stopy życio­
wej.

Zakończenie pierwszego e- 
tapu, wskazani© na osiągnię­
cia czołowych traktorzystów, 
winno przyczynić się do dal­
szego umasowlen!a współza­
wodnictwa, do podejmowania 
nowych dodatkowych zobowlą 
zań na cześć II Zjazdu partii. 
Zadaniem komitetów zespoło­
wych partii i organlzacli par­
tyjnych Jest umocnienie swe­
go kierownictwa politycznego 
ruchem współzawodnictwa, po 
kierowanie praca rad zaklado 
wych ora* skierowanie oddol­
nej lnic laty wy mas we właśc! 
wym kierunku. Szczególna 
rola przypada członkom par­

tii, którzy swoim przykła­
dem powinni pociągać za so­
bą Innych 1 inicjować zobo­
wiązania.

Rozwijając wśród traktorzy 
stów pracę masowo - politycz­
ną organizacje partyjne win­
ny sobie zdawać sprawę, że 
o Ile podniesie się poziom 
świadomości politycznej trak­
torzystów, o tyle lepiej zro­
zumieją oni ważność stoją­
cych przed nimi zadań, tym 
lepie] 1 sumienniej będą się 
przygotowywać do kampanii 
wiosennej. Wówczas nie bę­
dzie wypadku, ażeby trakto­
rzysta nie pomagał osobiście 
w remoncie swego ciągnika, 
nie dopilnował właściwego 1 
terminowego remontu. Wów­
czas traktorzysta poważnie no 
traktu!e 6prawę podnoszenia 
swoich kwalifikacji zawodo­
wych, dokładnego poznania 
eksploatacji ciągnika, wyko­
rzystywania należycie jego 
mocy i możliwości zaoszczę 
dzanla materiałów pędnych.

Jednym słowem, uświado­
miony traktorzysta Już w o- 
knesle zimowym przygotuje 
się skrupulatnie do walkj o 
podniesienie wydajności pra­
cy. Jakości upraw polowych, 
obniżenia kosztów własnych 
oraz przedłużania okresu mlę- 
dzyremontowego ciągnika. 
Już w okresie zimy stworzy 
sobie warunkf do podjęcia 1 
■neelizach zobowiązań długo­
falowych, uzbro* się wszech­
stronnie dp nowej batalii o 
wv*okte plony, a więc do 
praktvc7ne'’o real'z/vwnnla 
wskazań IX Plenum KC Par­
tii.

I o tym powinny pamiętać 
organizacje partyjne 1 rolne 
rady zakładowe podsnmowu- 
lac pierwszy etap współzawod 
n!c*wa o tytuł przodującego 
t-ni^forzyety Ziemi Koszallń- 
sklej

MARIAN REBELKA

Inteligencja wiejska — 
bojownicy nowego życia

Burzliwe przemiany na­
szego życia znaczone są nie 
tylko dymiącymi komina- 
mt nowych fabryk, szyna­
mi nowych linii kolejo. 
wych, czy słupami elek­
trycznych Unii. Wchodzą 
one zwycięsko w życie ty­
sięcy wsi w całym kraju 
szkołą 1 świetlicą, trakto­
rem 1 sztucznymi nawoza­
mi, ambulatoriami i izba­
mi porodowymi. Np. w roi 
niczym powiecie słupskim 
wzrosła kilkakrotnie licz­
ba szkół siedmioklaso­
wych. Kilka ośrodków ma­
szynowych rozsyła na cały 
powiat niewidziane tu 
dawniej maszyny. Wiedza 
nauczyciela czy pomoc le­
karska, traktory na chłop, 
sklch polach i fachowe po 
rady agronoma — to ważną 
czynniki rozwoju wsi.

Wielka Jest rola intell 
gencji na wsi i odpowie­
dzialne stają przed nią za­
dania. Przede wszystkim 
Jednak nie można sobie 
wyobrazić bez aktywnego 
udziału inteligencji, zwy­
cięskiej walki o nową 
wieś: wieś urodzaju 1 wy­
sokich osiągnięć w hodo­
wli, wieś szerokich, zaora­
nych traktorami pól, wieś 
dostatniego życia kultural­
nych ludzi.

Mamy Już dziś na wsi 
wielu oddanych 1 ofiar­
nych nauczycieli 1 lekarzy, 
agronomów 1 zootechni­
ków. weterynarzy i felcze­
rów. Wielkie ma znaczenie 
ich praca, ich postawa, ich 
świadomość drogi, którą 
pod kierownictwem partii 
kroczy polska wieś. Wiel­
kie test też znaczenie walki 
o to, by każdy mleszkaja.- 
cy na wsi inteligent w 
swel pracy zawodowej i 
społeczne! był pionierem 
socjalistycznego życia pol­
skiej wsi.

Jak nasze organizacje 1 
instancje partyjne, jak or­
ganizacje 1 instancje 
ZMP-owskle, które prze­
cież odpowiedzialne 6ą za 
rozwól młodzieży, w tym 
i młodych inteligentów -

zajmują się inteligencją, 
wpływają na lej pracę i po 
stawę, opiekują 6ię nią w 
życiu?

Na Jedne 1 z narad akty­
wu powiatowego sekretarz 
Komitetu Powiatowego 
partii powiedział o pracy 
z inteligencją na wsi 
mniej więcej tak: ,,0d inte 
ligenicji — od nauczycieli, 
agronomów wymagaliśmy 
aktywnej pracy partyjnej 
tylko w okresie Jakiejś 
akcji. A codziennej, stałej 
pracy partii z inteligencją 
właściwie nie było".

Wypowiedź ta świad­
czy o tym, że zarówno nte 

które instancje partyjno, 
jak 1 ZMP-owskle niedo­
statecznie rozumieją rolę 
inteligencji pracującej na 
W61 1 słabo zajmują się 
jej sprawami. Można to po 
wiedzieć np. o organizacji 
partyjnej w Drawsku czy 
Złotowie lub też o organi­
zacjach ZMP-owskich w 
Koszalinie, Białogardzie, 
Sławnie.

Do politycznego pojmo­
wania swe| roli, swych za- 

.dań na. wsi do aktywnej, 
twórczej postawy wobec ży 
cła wsi ęie można porwać 
nauczyciela czy agronoma, 
lekarza, czy zootechnika, 
jeśli widzi się tylko nie­
liczną grupę przodujących 
aktywistów. Nie natchną 
młodych Inteligentów nie­
cierpliwością twórczej dzia 
łalnoścl zarządy ZMP- 
owskle, patrzące na nich Je 
dynie poprzez ankiety per 
sonalne.

Wśród pracujących np. 
w POM-ach agronomów, 
zwłaszcza młodych, jest 
wielu ludzi, którzy posiada 
la duże braki w przygoto- 
waniu zawodowym. A mi­
mo to ani instancje partyj- 
ne. ani ZMP-owskle nie 
orientują się, czy ludzie ci 
uczą się nadal, czy stara- 
Ją się zdobyć więcej wie, 
dzy 1 doświadczenia. Mało 
kto myśli o tym, by zapew 
nić im opiekę 1 pomoc ze 
strony starszego agronoma, 
którego obowiązkiem prze

cięż Jest kierować, poma­
gać w zdobywaniu dośwlad 
czenia młodym. Wydaje się 
celowym organizowanie np. 
powiatowych narad ągrono 
mów, na których omawiano 
by najważniejsze problemy 
ich pracy.

Kto śledzić powinien *i- 
ważnie pracę i osiągnię­
cia inteligentów pracują­
cych na wsi? Kto sygnali­
zować powinien trudności 
1 braki w ich pracy? Kto 
walczyć powinien o wycho 
wanie ich na ofiarnych, z 
oddaniem pracujących bo­
jowników wielkiei sprawy 
socjalizmu? Oczywiście, że 
przede wszystkim komitety 
gminne partii 1 terenowe 
organizacje partyjne. I tak 
np. partyjna organizacja 
gromadzka winna zajmować 
się problemami pracy miej 
scowej szkoły 1 nauczycie­
li. Komitety Zespołowe 1 
organizacje podstawowe w 
PGR powinny np. anaJizo- 
wać pracę zootechników, 
czy agronomów.

W swe| pracy inteligen­
cja napotyka na wsi na 
wiele trudności. Agronom, 
który udziela fachowych 
porad rolniczych, spotyka 
czasem w gromadzie nie­
ufność. Lekarzowi trudno 
niekiedy przekonać miesz­
kańców wsi np. o potrze­
bie dezynfekowania na­
czyń. I dlatego ważnym 
zadaniem pracy partyjnej 
na wsi jest walka o właś­
ciwy stosunek chłopów pra 
cujących do inteligencji. 
O stosunek nacechowany 
szacunkiem dla tak ważnej 
dla rozwoju wsi pracy, 
przyjazną wolą pomocy.

Dopomóc Inteligentom, 
włączyć się pełnią swych 
sił w realizację tego pięk­
nego zadania, otoczyć ich 
6zeroką opieką — oto waż­
na, Istotna sprawa naszej 
partii.

*S. GRABOWSKA

ABY dopomóc rolnictwu 
w podnoszeniu wydajno 
ścl, w szybszym wzro­

ście plonów i hodowli, w le­
pszym zaopatrzeniu ludzi pra 
cy w artykuły spożywcze, 
państwo ludowe przeznacza 
ogromne fundusze na inwesty­
cje roine. W roku bieżącym 
w porównaniu z rokiem 1949 
państwowe nakłady inwesty­
cyjne na rozwój rolnictwa

wych traktorów 1 maszyn, 
prowadzone będzie na szero­
ką skalę budownictwo po, 
mleszczeń gospodarczych. Naj 
bardzie! wzrosną nakłady na 
melioracje, których przepro­
wadzenie polepszy warunki 
glebowe 1 pozwoli na objęcie 
uprawą nieużytecznych dotąd 
obszarów oraz na wydatne 
zwiększenie produkcji pasz 
na łąkach 1 pastwiskach.

Przed II Zjazdem P7PR

Wzrost nakładów inwestycyjnych
na rozwój rolnictwa

wzrosły dwukrotnie. Z fundu­
szów tych przeprowadzono 
między innymi meliorację na 
wielkich połaciach naszycn 
pól i pastwisk, wyposażono w 
nowoczesne maszyny i narzę­
dzia POM-y i GOM-y, wybu­
dowano tyeląCe nowych budyń 
ków gospodarczych dla po­
trzeb hodowli.

Jednak inwestycje prowa­
dzone przez państwo nie zaw­
sze dają należyte efekty. Czę­
sto jeszcze rolnicy zarówno 
chłopi gospodarujący indy­
widualnie, jak spółdzielnie i 
PGR-y — w niedostatecznym 
stopniu wykorzystują tą for 
mę pomocy państwa. A więc 
maszyny którymi dysponuią 
POM-y, GOM-y oraz państwo 
we gospodarstwa rolne, zbyt 
często stoją w garażach i szo­
pach zamiast pracować na po­
lu. Bywa, że kierownictwo 
POM wysyła traktorzystów za 
miast do orek, prac żniwnych 
czy omłotowych — do przewo 
zów towarów Zbyt długo w 
niektórych ośrodkach trwają 
remonty 1 'zbyt często psują 
się maszyny.

W ciągu najbliższych dwóch 
lat nakłady inwestycyjne na 
rozwój rolnictwa w porówna­
niu z rokiem 1953 wzrosną o 
dalsze 45 proc., a w porów 
nanlu z rokiem 1949 o 190 
proc. Z funduszów tych dostar 
czone będą do POM-ów, 
GOM-ów i PGR tysiące no-

Po to Jednak, by zwlększo* 
na pomoc państwa przyniosła 
spodziewany wzrost produkcji 
rolnej, niezbędne Jest bar, 
dziej Intensywne niż dotąd 
wykorzystanie tef pomocy 
przez rolników. POM-y i 
GOM-y powinny zawierać wię 
cej umów z małorolnymi 1 
średniorolnymi gospodarzami 
i pomóc im w ten sposób w 
uniezależnieniu się od kuła­
ka, a jednocześnie w j lepsze- 
niu metod uprawy, w coraz 
szerszym stosowaniu maszyn i 
traktorów. Niezbędna Jest też 
dalsza mechanizacja prac roi, 
nych w spółdzielniach produk 
cyjnych i PGR-ach, przy pel, 
nym wykorzystaniu własnego 
sprzętu i maszyn POM.

Aby zwiększone ' nakłady 
inwestycyjne dały Jak najle­
psze rezultaty, fuż w najbliż, 
szym okresie muszą być racjo 
nalnie wykorzystywane.

Państwo ludowe idzie rob 
nictwu z ogromną pomocą. 
Od samych rolników zależy, 
by pomoc ta dała spodziewa, 
ny wzrost plonów i hodowli, 
wzrost towarowości gospo­
darstw, a więc dochodów każ, 
dego gospodarza. Korzyść bę­
dzie dwustronna: więcej arty, 
kułów rolnych otrzymają mia­
sta i przemysł — więcej ple, 
niędzy będzie miał chłop na 
zakup artykułów przemysło, 
wych.

Ośrodki maszynowe 
przyspieszają remonty zimowe

W warsztatach naprawczych 
państwowych i gminnych o- 
środków maszynowych w ca­
łym kraju wre intensywna pra 
ca przy remontach maszyn i 
narzędzi rolniczych do wiosen 
nej akcji siewnej. Załogi przo 
dających POM-ów rozumie­
jąc, że ich najważniejszym i 
najpilniejszym zadaniem jest 
szybko i Jak najlepiej przygo 
tować posiadany sprzęt rolni­
czy, znacznie przyspieszyły 
prace i remonty Już ukończy, 
ły, albo Je kończą. O ukoń­
czeniu remontów zameldowały 
m. in. POM-y: Falków w woj. 
kieleckim, Kościerzyna w woj. 
poznańskim, Dąbrowa Niemo­
dlińską w woj. opolskim. Nte- 
głosy. Drobin. Sońsk 1 Mińsk 
Maz. w woj warszawskim, 
Strzelrp Wielkie w wol. łódz­
kim. POM-y te stanowią przy 
kład dla tych ośrodków, w któ 
rych prace remontowe prze­
biegają jeszcze zbyt wolno, a 
liczba wyremontowanych ma­
szyn Jest za mała. Najlepiej 
przebłagają remonty w 
POM-ach woj. gdańskiego. 
Wyremontowano tam nie tyl­
ko większość maszyn 1 narzę­
dzi rolniczych do wiosennej 
akcji siewnej, ale także dużo 
maszyn żniwno-omłotowych.

Poważnie zaawansowane są 
także remonty maszyn w wo­

jewództwach: bydgoskim, opol 
skim, lubelskim 1 wrocław­
skim. Słabo natomiast prze­
biegają remonty w państwo, 
wych ośrodkach maszynowych 
województw: szczecińskiego,
białostockiego 1 koszalińskie­
go-

Wśród gminnych ośrodków 
maszynowych — podobnie falc 
wśród POM-ów — przodują 
GOM-y woj. gdańskiego, nato­
miast poważne zaniedbania 
w remontach mają GOM-y w 
województwach: rzeszowskim, 
opolskim 1 lubelskim.

Dużą Już obecaM pomoc 
przy remontach oMRja zało­
gom ośrodków maszynowych 
zakłady przemysłowe, które 
objęły szefostwo nad poszcze­
gólnymi ośrodkami. Udzielają 
one ośrodkom wszechstronnej 
pomocy technicznej, a także 
produkują dla nich części za­
mienne. Bardzo skutecznej po 
mocy udzielają ośrodkom ma­
szynowym zakłady przemysło­
we w woj. wrocławskim. Prze 
kazują one ośrodkom swoje 
doświadczenia i pomysły ra­
cjonalizatorskie. wyrabiają 
dla nich części zamienne, 
szkolą pracowników ośrodków 
oraz pomagają w budowlę 1 
rozbudowie warsztatów na­
prawczych.



To w. ( uprynowa mówi o swoich wrażeń i a eh

Spotkania z uczestniczką wycieczki 
do Związku Radzieckiego

Wojewódzki Zarząd Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radzie­
ckiej w Koszalinie zorganizował 
w styczniu br. szereg spotkań spo 
łeczeństwa woj. koszalińskiego z

Zmiana 
w przepisach 

dla podróżnych 
korzystających 

z usług PKP
Z dniem 1 stycznia 1954 r. obo­

wiązują nowe przepisy wykonaw­
cze do dekretu o przewozie prze­
syłek 1 osób kolejami. W związku 
z tym, Dyrekcja OKP w Szczeci­
nie podaje do wiadomości, Ze 
obecnie podstawowym obowiąz­
kiem podróżnego przed rozpoczę­
ciem podróży jest nabycie bllciu 
w kasie biletowej albo w placów­
ce upoważnionej do sprzedaży bi­
letów (BOP lub PPiT „Orbis").

1. W razie ujawnienia w pocią­
gu podróżnego bez biletu, stosule 
się rygory ustalone dla przeja­
zdów bez biletów nawet w przy­
padku uprzedzenia konduktora o 
niemożności nabycia biletu w ka­
sie co nastąpiło nie z winy kolei.

Wyjątkowe przypadki, w któ­
rych dozwolone Jest nabycie bile­
tu w pociągu, określa szczegóło­
wo ust. 2 przepisów wykonaw­
czych do art. 56 dekretu. Najważ 
niejsze z nich to;

a) podróżni, którzy rozpoczęli 
przejazd na przystankach o ogra­
niczonym zakresie sprzedaży bile­
tów, względnie ka.a — zamiast 
bezpośrednich biletów do stacji 
przeznaczenia — wydała bilety 
do określonych stacji pośred- 
n'ch. co poświadczyła na wyda­
nych biletach.

b) podróżni, którzy rozpoczę’i 
przejazd na przystankach o ogra­
niczonym zakresie sprzedaży bi­
letów gdzie zamiast biletów ulgo­
wych otrzymali kupony upraw­
niające do nabycia, takich bilętów 
w pociągu,

c) podróżni, którzy rozpoczęli 
przejazd na przystankach, na któ 
rych nie wydaje się biletów, pod 
warunkiem jednak, że natych­
miast po wejściu do pociągu zglo 
szą u konduktora brak biletu na 
przejazd.

2. Ogólna waga bagażu ręcznego 
nie może przekraczać 20 kg 1 10 kg 
na dziecko, do lat 10. Na liniach 
wąskotorowych ogólna waga ba­
gażu ręcznego nie może przekra­
czać 10 kg.

Dopuszczalna jest dowolna ilość 
przerw podróży, pod warunkiem 
poświadczenia przerw na bilecie 
i uiszczenia ustalonej w tarylle 
opłaty. _ „

3. Opłaty — dodatkową zw. ma­
nipulacyjną — w sumie 6 zł po­
biera się za każde wystawienie bl 
letu w pociągu za wyjątkiem 
szczegółowo określonych .przypad 
ków w ust. 2 do art. 56 Dekretuj

tow. Cuprvnowq - uczestniczką 
wycieczki do Związku Radzie­
ckiego.

Podczas spotkania z przodują­
cymi chłopami woj. koszalińskie- 
ao. które odbyło się w sali Prezy 
dium Woi. RN przodownicy ko­
szaliński^ wsi z wielkim zainte­
resowaniem wysłuchali wrażeń 
tow. Cuprynowej z wycieczki do 
Kraju Rad. Po skończonym spot­
kaniu sala długo brzmiała nie­
milknącymi oklaskami. Entuzja.m 
słuchaczy towarzyszył każdemu 
spotkaniu. Żywy i interesujący spo 
sób opowiadania tow. Cupryno­
wej o wielkich budowlach komu 
nizmu, o życiu ludzi radzieckich 
skupiał uwagę wszystkich.

Po spotkaniu w WZGS-ie ze­
brani podjęli rezolucję - „zwerbo 
wać wszystkich pracowników na 
członków TPPR, popularyzować 
przodujące doświadczenia radzie 
ckie wśród pionu spółdzielczoś-, 
cl wiejskiej celem podniesienia 
produkcji rolniczej, zaprenumero 
wać fachowe czasopisma radzie 
ckie i nawiązać współpracę ce­
lem wymiany doświadczeń z je­
dną ze spółdzielń „Centrosoju- 
zu".

W ostatnich dniach załogi pra 
cownicze oraz chłopi indywidual 
ni na licznych zebraniach podej 
rriują dalsze zobowiązania dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR.

W wielu zakładach pracy zobo 
wiązania nie tylko wykonano, lecz 
także przekroczono, co wpłynęło 
na przyśpieszenie wykonania pla 
nów gospodarczych.
® Aktyw gminy Krępa zobowią­
zał się plan wywozu drewna za 
rok 1954 wykonać w pierwszym 
kwartale 54 roku oraz nakazy 
wywozowe wykonać w 100 procen 
tach. Aktyw gminy Krępa wzywa 
wszystkie gminy powiatu Kosza­
lin do współzawodnictwa w wyko 
naniu planu wywozu w pierw­
szym kwartale 54 roku.
tł Chłopi gromady Kończewo 
powiat Słupsk zobowiązali się 
podnieść hodowlę w gromadzie. 
I tak; ob. Kubicz zobowiązał się 
podnieść hodowlę 4 1 kro­
wę i konia.
® M. Chybowskl zobowiązał się 
zwiększyć hodowlę świń o 3 sztuki 
oraz owiec o 8 sztuk. Ob. Karoli 
na Kubicz zobowiązała się zwięk 
szyć hodowlę kur o 50 sztuk oraz 
założyć hodowlę królików futerko 
wych.
ifcl Aby otrzymać pełnowartościo 
wq paszę chłopi gromady Koń­
czewo postanowili przeprowa­
dzić meliorację łąk.

Chłopi gromady Kończewo wzy 
wają pozostałe gromady powia­
tu słupskiego do współzawodni­
ctwa w rozwoju hodowli i podno­
szenia wydajności z ha.

Także w innych Instytucjach, za 
kładach pracy załogi podjęły zo­
bowiązania zmierzające do uak­
tywnienia pracy w kołach TPPR 
i popularyzowania przodui-^^rh 
radzieckich metod pracy, o któ­
rych m. In. mówiła tow. Cupryno­
wa.

Na spotkaniach w szkołach, 
fnłodzież interesowała sie żywo 
naukq i pracą swoich rówieśni­
ków ze Związku Radzieckiego za 
dojqc szereq pytań jak urzqdzone 
są sale szkolne, gabinety nauko 
we. sale sportowe itd.

Także pracownicy POM-ów 
zwracali się z wieloma pytaniami 
dotyczącymi mechanizacji rolni­
ctwa.

Spotkania odbyły sie w Klu­
bie TPPR, TOR-ze, POM, Woj. 
RN, internatach I szkołach w Ko 
szalinie, dalsze zaś w Białogar­
dzie, Człuchowie I Słupsku w Fa­
bryce Narzędzi Rolniczych, Słup­
skich Fabrykach Mebli, Szkole 
Rolniczej PZGS I innych zakła­
dach pracy i instytucjach.

PROGRAM I
4 luty 1954 (czwartek)

Wiadomości 5 05. 6 00, 1 00, 7 55
12 04, 16.00, 20 00, 23 00

5.10 Aud. dla wsi. 5.25 Konc. po­
ranny. 6.10 Muzyka poranna 
6.50 Gimnastyka. 7.20 Muzyka 
rozrywk. 7.50 Kalend. 8.00 Kon?. 
8.55 „Święto ziemi'': — opow. 9 10 
Muz. rozrywk. 9 40 Dworzak- 
Pierwszy tercet op. 74. 11 05 Dla
kl. III — baśń pt. „Dwie Dorot­
ki". 11.25 Muzyka i aktualność'. 
12.15 Radź. muz. lud. 12.45 Aud 
dla wsi. 13 00 Muz. rozrywk. 13.40 
Utwory fortepianowe. 15 30 Dla 
dzieci — aud. slow.-muz. pt. 
„Zabawy 1 tańce przy głośniku" 
16.10 Konc. popołudniowy. 17 00 
„Z życia ZSRR". 17.30 Muz. lud. 
18.00 Mikrofonem po kraju. 18 15 
Muz. dla wszystkich aud. slow.- 
muz. 18.40 Aud. dla słuchaczy 
szkół politycznych, 19 00 VII aud. 
Laureatów II Ogólnopolskiego 
Konkursu Śpiewaczego. 19.15 „Na 
młodzieżowej antenie". 19.30 Aud 
dla wsi. 20.28 Wlad. sport. 20 31 
Muz. popularna. 20.43 „Kartki z 
życia robotnika" — fragment 
książki Wiliama Fostera. 21.05 Z 
cyklu: „Symfonie Głazunowa". 
2140 Muz. taneczna. 22.20 Aud. o 
książce Władysława Rymklewl. 
cza: „Rycerze i ciury". 22.40 Pol. 
ska muzyka kameralna.

OGŁOSZENIA
B1ŁTYCKI TE \TR DRAMA­

TYCZNY. — Dziś komedia Al. 
Fredry „Śluby panieńskie". Sala 
teatralna w SŁUPSKU. Godz. 19.

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
nieczynne.

„Młoda Gwardia"—Roltossowo — 
„Alarm"

Seans godz. 19.

SŁUPSK — „Polonia** — 
„Domek z kart".

Sepnse godz. te, 18 I 20.

SŁAWNO — „Stawa" — 
„Śnieżka".

Seans godz. 19

DARŁOWO - „Bajka** 
„Najpiękniejsza".

Seans godz. 19.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
jemy" na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

/ PRACOWNICY POSZUKIWANI

1-go ST. INŻYNIERA INWESTYCJI, 1-go st. technika budowla­
nego, pięciu st. księgowych do POM-ów: Dygowo. Wałcz, Koczała, 
Mirosławiec i Złocieniec - zatrudni natychmiast Ekspozytura Okrę­
gowa Państwowych Ośrodków Maszynowych w Koszalinie. Warunki 
płacy według układu zbiorowego obowiązującego w POM-acb. 
Zgłoszenia osobiście należy składać w dziale kadr wyże] wvm. za­
kładu w godz. od 8 do 16 - ul. Grunwaldzka 20. K-24-0

OGŁOSZENIA DROBNE

JĘDRZEJEWSKI Karol ram. 
Koszalin, ul. Chopina Nr 3 m. 3 
zgubił przepustkę Nr 550 — wyda 
ną przez Koszalińskie Zakłady 
Mięsne w Koszalinie. G-63-1

FRAWĄCKI Bolesław zgubił 
książeczkę rejestracyjną Nr 140961 
Sar. A na konia, wydaną przez 
Prezydium Gminnej Rady Narodo 
wej Charzyno pow. Kołobrzeg.

GP-61-1

BLOCH Halina zgubiła prze­
pustkę stałą Nr 1352/52 — wydaną 
przez Słupską Fabrykę Mebli.

GP.80.1

BUDŻKO Wł dysław zam. Nowe
Wronowo, gm. Kluczewo — zgu­
bił dowód osobisty, wydany przez 

] MO Szctecinek. P-54-1

3-MIF.SIĘCZNEGO psa — fox,.c- 
rler, szorstko-włosy — sprąedam. 
Wiadomość: Koszalin, Mariań­
ska 6 — 3. G-56-1

PODZIĘKOWANIE

DYREKTOROWI Szpitala Miej­
skiego dr. SZANTYROWT, dr. 
BOKSZAŃSKIEMU oraz persone 
łowi Szpitala Miejskiego — tą 
drogą serdecznie dziękuję za sku 
teczną pomoc 1 troskliwą opiekę 
w czasie mej choroby.

Józefa Marczak 
G-62-1

Centralne Mistrzostwa Lekkoatletyczne 
zrzeszenia LZS w hali — zakończone

W niedzielę 31 ub. m. w Przemyślu zaVoń*'Zvłv się 
II Lekkoatletyczne Mistrzostwa LZS w hali. Tegoroczne 
mistrzostwa, w których startowało 145 najlepszych za­
wodniczek i zawodników wiejskich, stały na znacznie 
wyższym poziomie aniżeli w roku ubiegłym. W Przemy­
ślu lekkoatleci wsi ustanowili 7 rekordów zrzeszenia 
a dwa rekordy wyrównali.

W ostatnim dniu zawodów 
uzyskano wyniki:

KOBIETY - 50 m nnł - 
li Stańczyk (Poznań) 10,4;

2) Chrobek (Stallnogród) 10,9.
SKOK W DAL —
1) Kroguleeka (Białystok) 

4,68 rekord LZS w hall, 
2) Blaska (Stallnogród) 4,34.

DYSK —
1) Goryl (Kraków) 26,67;

2) Brześniowska (Zielona Gó­
ra) 26,01.

MĘŻCZYZN! - 50 m —

1) Mucha (Rzeszów) — 6.0 
(wyrównany rekord LZS w 
hali): 2) Olszewski (Gdańsk) 
- 6,2.

DYSK —
1) Kozik (Rzeszów) 35.45;

2) Kalinowski (Opole) 33,35.
TROJSKOK —
1) Wyptór (Stallnogród) — 

13,20 (rekord LZS w hall); 
2) Czarnocki (Gdańsk) 12,99.

CHÓD 10 KM -
1) Lizak (Rzeszów) 56.35.0;

2) Ziaja (Rzeszów) 56.35,2.
3.000 m —
1) Zamorski (Rzeszów) — 

9,31,6 (rekord LZS w hall); 
2) Westfall (Stallnogród) — 
9.41.8.

MŁOT —
1) Grajczyk (Stallnogród) 

31,77; 2) Trausold (Poznań) 
22,40.

Rekord światowy 
radzieckiego 
sztangisty

Kijowski sztangista KIrszon 
-ustanowił nowy rekord świata 
na zawodach w Kijowie. Kir- 
szon, zawodnik wagi piórko­
wej uzyskał w wyciskaniu 
106,5 kg. Nowy rekordzista 
świata ma lat 22 i Jest studen­
tem, Dźwiganie ciężarów uprą 
w!a on od 4 lat.

W meczu o 
mistrzostwo 1 
ligi bokser­
skie] CWKS 
zwyciężył wy­
soko stołeczna 
Gwardię 16.4, 
rewanżując się 
Zr Dorożkę z 
pierwszeI rundy 
mistrzostw.

Mimo udzia­
łu pięciu repre­

zentantów Polski spotkanie 
dwóch przodujących drużyn 
w tabeli ligowej było niecie­
kawe i stało na przeciętnym 
poziomie. Najlepsza walkę sto­
czyli w wadze lekkiej Nledź- 
w-.edz.kl i Napleralskl. Z 20 
lokserów, którzy przewinęli 
się przez ring, na najlepszą 
r.otę zasłużył Drogosz, który 
zdeklasował Szydłowskiego

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu bokserzy CWKS): w 
muszej Kukter wypunktował 
Potockiego, w koguciej Piń­
ski wygrał z Wojtccklm, w 
plórkowel Izydorczyk prz.eg'-ał 
z Tyczyńskim, w lekklel Nie- 
dżwledzkl wypunktował Napie 
rylskiego, w lekkopóiśrednlej 
Ścigała wygrał z Kopyslewi- 
czem, w pólśrednlej Drogosz 
wjsoko wygra! z Szydłowskim, 
w lekkośredniej Cza.ięckl zwy- 
cięży! Baruta, w średniej Lels° 
wygrał z Borkowskim, w pół­
ciężkiej Dampc został zdyskwa 
liflkowany w III rundzie w 
walce z Piórkowskim, w cięż­
kiej Gościańskj wygrał wsku­
tek poddania przez sekundan­
ta Drewicza w II rundzie.

SKOK WZWYŻ —
1) Kaczmarek (Poznań) — 

170 cm; 2) Strelczuk (Biały­
stok) — 160 cm.

W pierw­
szym dniu N+r- 
clarsklch Mi­
strzostw Spor­
towców Wlej- 
sklch, które od­
bywają się w

Wiśle — Glębcach, rozegrano 
biegi na 30 1 40 km. oraz sko 
kl otwarte l do kombinacji.

W bieg’ na 30 km zwycię­
żył Wantu.ok (Wisła) - 1:24.41 
przed HolekSi(Wlsła) 1 '28.05.

Bieg na 40 km zakończył 
się zdecydowanym zwycię­
stwem Dąbrowskiego (Wisła) 
— 1 : 55,2 przed Suszką — 
2 : 15.32.

Skoki do kombinacji w kon- 
kurencll seniorów wygrał Fros 
(W.-sla), który uzyska! skoki 
39. 40,5 1 42,5 m oraz noię 
213.1 pkt. Drugie miejsce za­
jął łfc'ak (Szczyrk) — skok’ 
41. 39,5, 43 m nota 202.2 
pkt.

W konkurencji Juniorów sko 
kl do kombinacji wygra! Hu­
czek (Szczyrk) — skoki 42, 
44,5. 37.5. nota 219,8 pkt. 
przed Pustówką (Wisła) — sko 
kl 39,5, 40 1 42 m. nota 189,5 
pkt.

Zeszłoroczny mistrz senio­
rów w skokach otwartych — 
Wieczorek (Szczyrk) triumfo­
wał 1 tym razem zwyciężając 
z notą 211 pkt.. skoki — 48 i 
51 rh, drugie miejsce zajął 
Fros. trzecie — Łaciak.

Skoki otwarte Juniorów kat. 
A wygrał Łaciak (Szczyrk), w 
kat B zwyciężył Strama (Sza­
flary), a w kat. C Huczek.

W drugim dniu zawodów 
rozegrano slalom — gigant z 
udziałem 120 Juniorów 1 se­
niorów. Dobrą formą wyróżni­
li się zawodnicy woj. krakow­
skiego. Seniorzy oraz starsze

Sędziowali; w ringu Kowal­
ski (Poznań), na punkty Lau- 
kedney (Szczecin), Cesielskl 
(Bydgoszcz) i Drożdżyńskl (O 
pole).

* * *

Mecz o mistrzostwo I ligi 
bokserskiej między krakowską 
Gwardią a Stalą (Łabędy) za­
kończył się zwycięstwem Gwar 
dli 12:8.

Najładniejszą walkę stoczyli 
przedstawiciele wagi półclyż; 
klei Biel II i Wojciechowsk'.

Wyniki techniczne (na 
pierwszym miejscu bokserzy 
Gwardii — w kolejności wag 
cd muszej do ciężkiej):

Janicki przegrał* przez tko 
w II rundzie z Dryszem, Ko­
walski wypunktował Tusza. 
Sójka zwyciężył na punkty Ba- 
zarnika. Brzeziński przrgrał 
na punkty z Merkielem, Kud- 
łacjk pokonał przez tko w KI 
rundzie Próchnlcklego I. Bole- 
sta zwyciężył przez tko w 
pierwszym starciu Trojanow­
skiego, Musiał wypunktował 
Próchnlcklego II. Kraus wsku­
tek nadwagi oddal punkty 
walkowerem Kempie, B’ei II 
przegrał na punkty z Wojcie­
chowskim, Biel I wypunkto­
wał Urbaniaka.

Sędziował w ringu Gronow­
ski (Warszawa). punktowali 
— Krasuckl i Kosowski (War- 

szawa) oraz Eichler (Szcze­
cin).

Sztafeta 3x800 m —
1) Stallnogród (Proske Ja­

nik, Kuraś) 6.30,3 (rekord 
zrzeszenia LZS w hall'. 2) 
Gdańsk (Mikraudt, Sawicki, 
Ligman) 6 50.0.

50 ni ppł. —
1) Mauthe (Rzeszów) 8.0;

2) Skwlerczyński (Poznań) — 
8,2.

grupy luniorów startowały na 
tracie 1 200 m z różnicą wznla 
sień 300 m.

Na czołowych miejscach zna 
lazło się wielu zawodników, 
którzy Jeszcze w roku ubie­
głym startowali Jako Juniorzy. 
Należy do nich zwycięzca kon- 
kurencli seniorów, mktrr Pol­
ski Juniorów z roku ubiegłego 
— Włoch (LZS Krynica). 
Wśród seniorek pierwsze miej­
sce zalęła zedcydowanie Cza- 
marówna (LZS Krynica) przed 
zeszłoroczna mistrzynią zrze­
szenia — Kasperllk (LZS Ka­
mienica).

W grupie Juniorów od 17 — 
18 lat zwycięzcą został młody 
obiecujący zawodnik LZS-u 
Szaflary — Kasperek przed 
Przybyłą (LZS Szczyrk) I Bu 
kowsklm (LZS Krynica). Do­
skonałą formę wykazała w gru 
ple dziewcząt 16-letnla Ml- 
gdałówna ze Szczyrku mlstrzy* 
nl Juniorek woj. stallnogtodz- 
klego w slalomie I zjeździe, 
która wygrała slalom w gru­
pie 15 — 16 lat przed Herczak 
z Poronina. W grupie chłop­
ców do lat 16-tu wyróżni! się 
zwycięzca niedzielnego konkur 
su skoków juniorów Strama 
(LZS Szaflary) zajmując 2-gie 
miejsce za Mrukiem (LZS Kry­
nica).

Wśród najmłodszych duże U- 
znante wzbudziła doskonała ja­
zda zwycięzcy te| konkurencji 
14-Ietnlego Husara, który 
wśród najmłodszych narclar/y 
LZS-u fest Jednym z najlepiej 
zapowiadających się zawodni­
ków. Drugie miejsce w tej 
grupie zajął Cieślar z Wisły.

Bokserzy CWKS 
wysoko zwyciężają 

warszawską Gwardię

Narciarskie mistrzostwa 
zrzeszenia LZS

ZGUBY SPRZEDAŻ

O mistrzostwo
I ligi 
w koszykówce

Najciekawszym spotka­
niem w niedzielnych roz­
grywkach o mistrzostwo I U 
gl w koszykówce mężczyzn 
było spotkanie dwóch czoło­
wych drużyn w tabeli — 
Gwardii (Kraków) z warszaw­
skim Kolejarzem. Mecz po 
ciekawe) grze zakończył się 
zwycięstwem krakowskiej 
Gwardii 78:64 (46:29).

W pozostałych spotkaniach 
uzyskano następu łące wyniki:

AZS—AWF Warszawa — 
Spójnia Łódź - 66:55 (35:31) 

Włókniarz Łódź — CWKS 
Warszawa — 55:36 (30:20) 

Budowlani Toruń — Stal 
Poznań — 47:43 (32:24)

Kolejarz Poznań — Spój­
nia Gdańsk — przełożony.

W rozgrywkach prowadzi 
Gwardia Kraków — 11 pkt. 
przed Kolejarzem Warszawa 
I Soólnią Gdańsk — po 9 
punktów.

• « «
W spotkaniach ligi koszy­

kowej kobiet uzyskano na­
stępujące rezultaty:

Kolejarz Warszawa — Gwar 
d|a Kraków - 72:44 (34:19) 

AZS AWF Warszawa — 
Ko1e'nrz Poznań — 28:23
'16:15)

Włókniarz Łódź — Spójnia 
Warez^wa — 42:47 (27:23)

CWKS Kraków - Gwardia 
Wr-szawa - 37:31 (16:19)

Gwardia Pc/nnó — Spóf- 
nla Gdańsk - 58:44 (25:26) 

Przodownikiem rozgrywek 
le-t nadal AZS AWF War­
szawa — 11 pkt. przed Spój­
nia Warszawa — 10 pkt.

Narada 
korespondentów

W dniu 3 lutego br. w gma­
chu redakcji ul. Alfreda Lampe 
Nr 20 odbędzie się narada 
korespondentów z terenu miasta 
Koszalina.

Narada odbędzie się o godz. 
18 a nie o godz. 16 jak mylnie 
podaliśmy w n-rze wczorajszym.

Na cześć
IIZjazduPZPR



Na drodze do socjalizmu
Osiągnięcia albańskich mas pracujących 

w latach władzy ludowej

Mechanizacja przemysłu i rolnictwa

Stała Galeria Sztuk Pięknych Ze świata medycyny radzieckiej

Czy będziemy mogli drwić z grypy?

Nasz felieton

Dylemat
Spotkali się całkiem nieo­

czekiwanie, po długich la­
tach niewidzenia. Przywita­
li się serdecznie.

— Jak się miewasz Karo! 
ku, co u ciebie słychać, lak 
ci się wiedzie!

— Wiesz, tak jakoś nle- 
bardzo — odpowiedział Ka­
rol. Mam kłopoty.

— Jakie! Materialne mo­
że! — dopytywał się przyja 
ciel.

Nie, nie o to chodzi. W 
ogóle mam kłopoty. Na przy 
kład, te zebrania...

— Ach tak, za dużo ze­
brań, prawda! Znam to. U 
nas pod tym względem też 
nie jest najlepiej.

— Nie, nie o to chodzi. 
Tylko uważasz, kłopot mam 
innego rodzaju: co mówić! 
Jak się odzywać! To jest do 
piero dylemat.

— Nie rozumiem._
A no, powiedzmy, roztrzą 

sają jakąś sprawę. 1 teraz ja 
się mam wypowiedzieć. Jak 
się nie będę zgadzał dajmy 
na to z Kowalskim, to ryzy 
kuję. Kowalski, uważasz, 
dziś nic nie znaczy, szary, 
zwyczajny pracownik, a ju­
tro kto go wie! Gotów w 
awansie społecznym wysko­
czyć na jakiegoś dyrektora. 
I co wtedy! Jak mnie będzie 
miał na wątrobie, to zginę. 
A takich Kowalskich jest 
więcej. 1 ryzykuj tu człowie 
ku.

— Hm..,
A znowu być wiecznie za 

wszystkim 1 za wszystkimi

szczepionek — nie wymagają 
one wprowadzenia drogą za­
strzyków, do prostu pokrywa 
się nimi śluzówkę nosa. W za­
leżności od dwóch rodzajów 
szczepionki,— suchei | płyn­
nej — użyWą się w pierwszym 
wypadku rozpylacza, a w dru 
gim — plpetkl, pacjent na 
dłuższy czas uodparnla się 
przeciw zachorowaniu.

W wypadku gdy organizm 
Już zarażony Jest grypą, 
szczepionka redukuje do mini 
mum okres trwania choroby 
I zapobiega możliwym kom­
plikacjom. Nowy lek prze­
szedł już liczne próby kllnlcz 
ne, na ogól dobrze zdając 
egzamin.

Ministerstwo Zdrowia ZSRR 
podjęło kroki, zmierzające do 
masowego zastosowania tych 
preparatów w praktyce lekar­
skiej. Nastąpić to ma Jeszcze 
w roku bieżącym na terenie 
''•Oego kraju.
(Wg. czasopism^ Litlerattirnaja 

Gazieta'*, Nr 4)

czony Nagroda Republiki pt. 
„Prasa podziemna" oraz dzieła 
malarzy F. Stame, S. Agallu 1 
In.

W galerii wystawiono rów­
nież obrazy nieznanych mala­
rzy 6zkoły włoskiej i wene- 
cklei z XV — XIX wieku.

MAROKO. Wszystko zgodnie z 
oświadczeniem rezydenta Fran­
cji w tym kraju: „Będziemy prać 
po mordzie... mówię jasno i wyraź 
nie, żeby nie było żadnych wątpli 
woici co do mego programu**. 
Rzeczywiście nie pozostawiono źad 
nych wątpliwości co do stosunku 
do ludności marokańskiej. Rozpo­
częły się masowe represje i are­
sztowania.

Niebawem władze francuskie 
znów w kłopocie. Akcja powieści 
toczy się tym razem w Tetuanie, 
mieście położonym w Maroku hisz 
pańskim. Odbywa się egzotyczny 
zjazd ludzi w burnusach i turba­
nach. To marokańscy feudałowie. 
Żądają „okresowej i absolutnej se 
paracji Maroka hiszpańskiego od 
Maroka francuskiego" oraz odma 
wiajq uznania nowego sułtana. 
Kłaniają się Hiszpanii...

MADRYT. Franco zaciera ręce. 
Jest pewny siebie - wszak nie­
dawno podpisał pakt ze Stanami 
Zjednoczonymi. Ciągle kontaktu­
je się z ambasadorem USA, 
który też się cieszy. Franco słucha 
instrukcji i grzecznie powtarza: 
„Tak, tak jest, panie ambasado- 
rzo...*‘.

PARYŻ. Niezadowolenie, nie, 
to za mało - oburienie. W ora- 
sie francuskiej nagłówki w rodza­
ju: „Franco, milczeć I". Pełne zło­
śliwości uwagi pod adresem Frań 
co. „Niechaj raczej skieruje swą 
uwagę na własny kraj - pisze 
„Franc-Tireur" - gdzie więzienia 
wypełnione są po brzegi i gdzie 
za swobodniejszy przejaw myśli 
płaci się życiem", I pełne gory­
czy słowa pod adresem Stanów 
Zjednoczonych: „Czy Hiszpania - 
pyta burżuazyjny „Combat" - nie 
zamierza naśladować Niemiec 
adenauerowskich, domagając się 
dla siebie statutu uprzywilejowa­
nego sprzymierzeńca USA?”„

I znów rozdział „Porwanie". 
Rzekomo na nowym miejscu suł­
tan Sidi Mohammed „będzie 
mógł - jak doniosła agencja AFP
- korzystać z większej swobody 
ruchów". Gdzie będzie to miejsce
- nie wiadomo. Wymienia się ja­
ko cel podróży sułtana z Korsyki
- Madagaskar, Tahiti, Afrykę 
Centralną. Wokół całej tej spra­
wy uwija się podobno Skorzeny. 
Tak, ten sam hitlerowski skoczek 
spadochronowy, który przed dzie­
sięciu laty z rozkazu Hitlera por­
wał Mussoliniego. Dziś naturalną 
koleją rzeczy służy władcom dola 
ra. Ma doświadczenie - dlaczego 
nie mógłby go wykorzystać na o- 
sobie sułtana?

Ostatni rozdział powieści nosi 
tytuł „Brutalny szantaż". Jest to 
swego rodzaju podsumowanie ca 
lej tej sensacyjnej historii. Szan­
taż ze strony rządu USA wobec 
rządu francuskiego. Rękoma fa­
szystowskiego dyktatora Hiszpa­
nii, gen. Franco...

W. Ż.

33 proc. Do obsługi nowych 
maszyn potrzebne eą wysoko 
wykwalifikowane kadry tech­
niczne. Obecnie Ilość Inżynie­
rów pracujących w budowni­
ctwie <est 3.5 raza większa niż 
przed wojną.

Znaczne sukcesy w mech ani 
zacji robót osiągnięto również 
w rolnictwie. Ośrodki maszyn© 
wo • traktorowe w Albanii wy 
konały w roku 1953 prawie 
130.000 ha orki miękkiej, wo­
bec 79,6 tys. ha w 1952 roku. 
Rolnictwo albańskie dysponuje 
obecnie około 250 traktorami.

etmollnę — nowy antybiotyk 
pochodzenia zwierzęcego, przy 
gotowany przez prof. Z Jer- 
mollewą, jak również sulfa­
midy.

Równocześnie prowadzone 
były prace, zmierzające do 
wynalezienia środków specy­
ficznych. działających bezpo­
średnio na wl-usy grypy. Wy­
siłki te uwieńczone zostały 
powodzeniem. Wynaleziono 
szczepionki przeciw tym wi­
rusom, działające analogicz­
nie Jak szczepionki przeciw 
ospie, szkarlatynie czy tet ty­
fusowi brzusznemu i biegun­
ce.

Uczonym udało się wykryć 
trzy rodzaje wirusów grypy: 
A, A* i B. Co prawda kllnlcz 
ne rozpoznanie typu wirusa, 
którym zaatakowany został or 
ganizm danego chorego. Jest 
Jeszcze niemożliwe — moż­
na to określić Jedynie la­
boratoryjnie. Wiadomo jed­
nak. że człowiek, który pras 
szedj trrypę A. fest czasowo 
uodporniony przeciwko gry­
pie tego właśnie typu, nato­
miast nie jest zabezpieczony 
przed ponownym zachorowa­
niem na grypę Innego typu. 
Oto dlaczego opracowując no 
we preparaty, uczeni radzlec 
cy starali się stworzyć szcze­
pionki. działające przeciwko 
wszystkim trzem tvnom wi­
rusa — poliwakcyny.

Zespół naukowców z Insty­
tutu Medycyny Dośwladczal- 
ne| przy Akademii Nauk Me­
dycznych ZSRR pod klerow- 
nlclwem nrof. Smorodincewa 
(Leningrad), zespół Instytutu 
Im M!"C7n,kow-i pod kierów- 
nictwem dr M Sokołowa 
(Moskwa) | zesnół Instytutu 
Wirusologii pod kierowni­
ctwem prof Zdań owa (Mo­
skwa). prowadzać niezależnie 
od siebie badania, ale co pn- 
wlen Cża® konfrontując Ich 
wyniki, stworzyły szczepionki 
z żywych wirusów grypy 
wszystkich trzech typów.

Na uwagę zasługuje łatwy 
I dogodny sposób użycia tych

Stałą Galerię Sztuk Pięk­
nych otwarto w Tiranie 11 bm.

W galerii zgromadzono oko­
ło 100 najlepszych dzieł al 
bańcklch malarzy 1 rzeźbiarzy 
Na wyróżnienie zasługu.ą: o- 
braz N. Zajmi pt. „Opowieść o 
walce narodowo - wyzwoleń­
czej"* obraz A. Emlnl, odzna-

z sektora socjalistyczne'’© były 
w roku ub. prawie 7.5 raza 
*”lększe aniżeli w 1946 roku. 
’.V okresie tym przeznaczono 
na potrzeby gospodarki naro­
dowej 11,5 baza, więcej, na po 
t^zeby socjalne - kulturalne — 
5.7 raza więcej środków.

W roku 1953 obszar zasie­
wów zwiększył się © 64 proc, 
w porównaniu z 1038 rokiem. 
W latach 1946 — 1953 cztero 
krotnfe wzrosła mechanizacja 
rolnictwa. Chłopi otrzymali w 
roku ub. z tytułu kredytu roi 
ego przeszło 10 razy większe

czas gdy przed wojną były za 
ledwie 643 szkoły podstawowe 
1 11 6zkól średnich.

Z roku na rok polepsza się 
sytuacja materialna mas pracu 
Jących. Spożycie cukru wzro­
sło w 1952 roku w porównaniu 
z 1948 rokiem 2,4 raza, mięsa 
i ryb — blisko 2 razy, makaro 
nu — 3.4 raza. fasoli 1 ryżu— 
blisko 6 razy.

W ciągu 9 lat władzy ludo­
wej ludność zwiększyła się o 
280 tys. osób.

Jak w sensacyjnej powieści...

W pobliżu Elbassau w Albanii powstaje wielka rafineria nafty. 
Na zdjęciu: prace na terenie budowy.

to też niedobrze: powiada­
ją wtedy na człowieka: wa­
zeliniarz.

— Niby tak...
— A jeśli znowu milczysz 

I głosu nie zabierasz, także 
źle: nieaktywny się nazv-
wasz, bierny.

— A no rzeczywiście.
— Widzisz. Toteż mówię: 

ciężko z tymi zebraniami. 
Dylemat.

— A jaki system stosu­
jesz?

— Taki uważasz wypo- 
środkowany. Zazwyczaj 
chwalę Kowalskiego, ale jed 
nak znajduję, że to i owo 
jest nie w porządku. To sa­
mo 1 u innych. Trochę poch 
wały, szczyptę naaany i ja­
koś się jedzie. Taktyk je­
stem.

— A takie to daje rezulta 
ty!

— Jakby cl powiedzieć! 
Nienadzwyczajne. Podsłucha 
łem niedawno rozmowę o so 
bie, zupełnie przypadkowo, 
wiesz! Ktoś mnie chcial 
przedstawić do awansu, ale 
szef się sprzeciwił: dajcie 
spokój — powiada — ten 
człowiek nie ma własnego 
zdania: Ni tg, ni owo. No i 
przepadł mój awans.

— A widzisz, jakoś cl się 
nie udał twój system...

— A no nie. nie udał się, 
nie udał. Toteż mówię: cięż 
ko z tymi zebraniami. Nie 

wiadomo co i jak. Dylemat.

J: SWITALSKi

W przemyśle l rolnictwie al 
bańskim wzmaga się mechani­
zacja procesów produkcyjnych. 
V' br. przeds!eb!o'“’łw«i budów 
Jrne Albanii otrzymały ze 
Związku Radzieckiego wiele 
nowoczesnych maszyn — kopa 
rek, buldożerów, zgarniarek, 
samochodów • wywrotek.

Na coraz to większą skalę 
B‘osule się nowe maszyny w 
kopalniach węgla 1 rudy oraz 
na polach naftoyych. W roku 
195? w kopalni węgla w Ne- 
mell zastosowano wrębiarki. 
Dzięki temu wydajność pracy 
wzrosła tam w ciągu roku o

Otwórzmy karty tej sensacyjnej 
historii, zabarwionej egzotyzmem 
uprowadzeń i porwań. Oto na jed 
nej ze stron natrafiamy na frag­
ment pochodzący z sierpnia u- 
biegtego roku...

W godzinach popołudniowych 
pałac sułtana Maroka otoczony 
został przez silne francuskie od­
działy czołgów i samochodów pan 
cernych. Wszystkie drogi prowa­
dzące do rezydencji sułtana, zo­
stały obsadzone przez zmotoryzo­
wane wojska francuski^. Jedną 
właśnie z tych dróg silna eskorta 
uprowadziła sułtana Sidi Moham 
meda V i jego dwóch synów. Kie 
runek - lotnisko. A później Korsy­
ka...

Akcja powieści przenosi się 
znów w okolice pałacu sułtana, a 
raczej do samego pałacu. Wpro­
wadza się do niego Moulay Ben 
Arafa. Władze francuskie są w o- 
sobliwym dość kłopocie: muszą 
opróżnić pałac i usunąć nałoż­
nice zdetronizowanego sułtana, 
aby uczynić miejsce dla haremu 
jego następcy. A Ben Arafa dy­
stansuje znacznie Sidi Moham- 
meda-ma już nie grupę, ale całą 
armię swych oblubienic.

WASZYNGTON. Tak, Waszyng­
ton, do którego zgodnie z prawami 
powieści sensacyjnej przenosi się 
błyskawicznie akcja. Panuje tu 
niezadowolenie. Nie, to za molo 
— oburzenie. Sidi Mohammed >ył 
bowiem człowiekiem Waszyngto­
nu, przedstawicielem tej części 
burźuazji marokańskiej, która w 
kapitale amerykańskim szukała 
przeciwwagi dla kapitału francu­
skiego. Dlatego właśnie został 
porwany przez władze francuskie...

PARYŻ. Zadowolenie, a wręcz 
radość. Nareszcie swój człowiek 
w pałacu suttańskiml

— Poczekaj. zawtąże c| szy 
Ję szalikiem. Przecież w mie­
ście panuje grypa...

Ale mimo tych przejawów 
troskliwości, nawet najbardziej 
czuła f przewidująca matka 
nie może mleć pewności, że 
któregoś dnia pociecha jej 
nie położy sie do łóżka z tem­
peraturą, dreszczami j inny­
mi objawami tej zdradliwej 
choroby, powodującej często 
kroć komplikacje.

Grypa Jest chorobą epide­
miczną, która ogarniała nie­
kiedy cale kraje, a nawet kon 
tynenty. Tak np. w latach 
1918—1919 epidemia tef cho 
roby, zwaneI wówczas „hisz­
panką" rozszalała się po ca­
łym świecie 1 pochłonęła mi­
liony istnień ludzkich.

Od dziesiątków lat uczeni, 
w tej liczbie i uczeni radziec 
cy, poszukiwali radykalnego 
specyficznego środka leczni­
czego przeciwko grypie. Dla 
czego Jednak poszukiwania te 
były bezskuteczne? Przede 
wszystkim dlatego, te nie zna 
no źródeł choroby. Dopiero 
w początkach trzydziestych 
lat odkryto wirusy grypy. 
Z tą chwilą praca nad zwal­
czaniem choroby stała się bar 
dziej owocna.

W Związku Radzieckim 
przeprowadzono ogromną ilość 
szczegółowych badań, opubli­
kowano setki prac o przyczy­
nach. przebiegu i leczeniu 
grypy oraz © zapobieganiu 
tej chorobie. Laboratoria ra­
dzieckie zbadały szereg zapo­
biegawczych preparatów pre 
ciwko grypie. O skali tych ba 
dań dają pojęcie następujące 
cyfry: w początkach 1941
roku badania kliniczne prze­
prowadzono według Jednolite 
go programu w Moskwie, IjC- 
ningradzle, Charkowie, Gor­
kim 1 Stalingradzie. obser­
wując Jednocześnie 100 tys. 
wypadków zachorowańl

Stosowano .kilka skutecz­
nych środków: antybiotyki, 
penicylinę 1 albomycynę oraz

PRASA albańska opubllkc 
wała dane dotyczące o- 
slągnięć Albanii w la­

tach władzy ludowej.
Według tych danych, pro­

dukcja przemysłowa 8-krotnle 
przekroczyła w roku ub. po­
ziom 1938 roku. Produkcja 
artykułów żywnościowych 
wyrosła 10-krotn!e, energii e- 
lektrycznei — 20-krotnle, prze 
mysłu górniczego 4.5 raza w 
porównaniu z rokiem 1933. 
Zwiększył 61ę znacznie eocjall 
styczny sektor gospodarki na­
rodowej. Według danych mi­
nisterstwa finansów, wpływy

sumy niż w 1947 roku. Wzma­
cnia się socjalistyczny sektor 
rolnictwa. Albania Uczy obe­
cnie 128 .--•‘łdzlelnl. 13 ośrod 
ków maszynowo ■ traktoro­
wych. 21 państwowych gospo­
darstw rolnych.

Poważne sukcesy osiągnięto 
również na polu rozwoju kul­
tury. W kraju czynnych Jest 
2.118 szkół podstawowych. 
305 niepełnych szkół śred­
nich. 28 szkół średnich, pod-

GOWĄ?U*,U tnaCIe9° Sami obs,u9uiernT Jpóldiielnię USŁU-

Z prasy: wiele spółdzielni usługowych odma­
wia przeprowadzenia usługi poza terenem warsz­
tatu.
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